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d1Ujlllll, Dziś Wybitny film artysty-

TEA TR 11111 HIP czny polskiej produkcji 

Według znanej powidci M. Ukiewskiej p. t. 

STRA<HY 
Niezwykl~ sens ilcja świata filmowego. W rolach głównych : 

PIOTRKOWSKI 
Blanka Karwowska, Mieczysława Ćwiklińska, Eugeniusz Bodo, 
Józef Węgrzyn, Jadwiga And"'%ejewska, J. Woszczerowicz i in. 
Nowe oblicza znanych mistrzów' ekranu, nowi ludzi, nowe twarze 

Popoł o godz. 3. Wyspa rozbitkó~ 
Początek te.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

- ., hdres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąslorowski. W-wa, Widok 21, druk. ~Matador" 

OŻDI unikn1C DOiOgi Wojennej! 
Tak zapewnia Mussolini i słraszr Wlo,hów 

„n1i!źdźcami11 i odwleka podpisanie paktu z Niemcami 
TURYN. W niedziel• dnia 14' Wł1POminaj' eobie ostatnie pneciwko wrogowi, kt6re10 I Oto synteza 1 lat ubiegłych: 

,a:riaja MWllOlini. który pnybył w słowa mowy jaq wyrłosił do „l!łynni" eksperci wojskowi Eu - :;dobycie Imperium, przyłlłcr;enie 
sobot4 do Turyuu wygłosił na Pia nich pr~ed 7 Ja~ 1 Słowa te ropy uważali za niezwycięialhe- la6lestwa Albanii do królestwa 

wszystkich lecz azczególnie dla 
tych, którzy w danej chwili wzit 
U na siebie odpowiedzalność 

eu Vittorio Veneto wobec 120.000 brzmiały: go. Nar6d włoski walczył i '1iWY Włoch i powięQzenie włoskiej 
Błuehaczy wielkie przemówienie. .Jrlusimy ~asierowa~ naprzód ciężał P?zeeiw koalicji pdstw potęgi we wszystkich dzi•dzł
Duce przybył na Plac ten w towa i budowa~. a feteli to sit okde ~an~cyjnych, utworzonych przez nach. 

decyzji. · 

rzyatwle rninfatrów Alfiriego, Sta koniecznym - v-alczy4 i zw)t:it· Ligę Narodów, która spoczywa o. WOJNA CZY POKOJ! 

Na to zapytanie ja o d p o
w i a d a m oświadczając, te 
na skutek objektywnego i zimne
go zbadania sytuacji . n i e m a 
d s i ś w Europie problemów tak 
rozległych i tak piekących, żeby 
usprawiedliwiały wojnę, kt6ra z 
europejskiej stałaby się logiczną 
koleją rzeczy - światową. Istnie
ją w polityce europejskiej węzły 
dla których rozcięcia nie trzeba 
może uciekać do miecza. 

race i Bottaia. Na środku placu !Y~'1• · becnie pochowana bez talu - w W dalszym ciuu swego prze· 
wmosiła si-: bardzo wysoka trybu - Patrqe dl!lł6 wstecz na tych tYJ?l wielkim mauzoleum z marmu mówienia Duce o~wiadczył: 
na w kształcie litery „M". 'I lat ubiegłych nale!y sfę iapy- ru, który został jej zbudowany „W chwili, w której do Was 
. Na wittpłe swego przemówi&- tac!, czy naród włoski dochował nad brzegiem jezior.a Lemańskie· przemawiam, miliony a może set

nia Duce zwr6cił el~ do swych wierności temu hasłu I czy ma go. Walczył i zwyciężał w Bisz- ki milionów ludzi we wszystkich 
ałuebacz6w s iapytaniem czy zamiar pozosta6 mu wiernym? lpanii przy boku bohaterskiej częściach świata zapytują się 

Przviaciele 
co· najeźdźcv! 

Jl11110lial upowledzłał pod 
JdAnl• układu wojskowego z 
Niemcami w Berlinie w ciągu 
llfultca. 

· Nie pflito ma do tego ukła· 
lu. l llie dziwota!' Przyjatń 
ntemfeeka staje sfe dla Włoch 
Potbi. kt6ra się coraz bardziej 
uciska. Układ wojskowy ma 
byt tJnl oetateeznym zadł
nifcłem arluma, na kt6rym 
~ poprowadzi Włochy 
tłoqd zechce. 
· J1lł teraz rol $19 we Wlo· 
· •ech od nłentleckfch przyja. 
ei6ł. TwlerdZl&t te bazy lotnl· 
• wtoakle q pod opleq 
niemieckich h•tnik6w, ba -
pwet Ueń.e oddziały w llłe· 
m.łecldch mundurach etacjonu· 
Jt w p6łnocnych Włoszech. a 
te "' to "przyjaciele" oznacza.. 
Jt opaski a napieem · ... Oddzia-
ły •łoakłe"t 

Pakt, który ..,.d nJemłecld 
uduje · ~dć Mussolinie
Jlln, ma jut do reszty podpo-
174d~ować Włochy Niem
com. 

Blada mowa MuuolinJe10, 
dobterajQcego zawsze jaskra· 
wych llł6w t rromldch haaeł 
- jest wymownym dowodem, 
Jak bezsilni!? miotajca Ji~ Wio· 
chy 1\8 ,,osiowej", a 1'1JCZOj 
nłemfecJąej wfdce, Jak 1'oiglł· 
daJ4 się za r~ązanJem tych 
,;apdnf eA. które namotały 11ie 
•lecide w.alełlstwo. 
Naród włoski, tak tywotny l\fe 

tła ełt zapewne zadusić n;e
•decldeJ pttll. Potrafi J'ł me
wttpUwte l'ftRrwal, Jak rozer. 
wał prsed 21 laty. 

-Jen neezt mało ,,hfgłenf. 
~" - mówłł l\lu"mlłnł -
ateb:v pr6howa~ f!Pncernwar' 
po łfemfach wloekich w t-ha„ 
~ n•Jefdł.ey'ł. c„ llłÓ
wf•c o naJetdłey, kt6rego 
me m~· młał na myśU „przy„ 
ja.cł6ł", kt6ny opadają. !la zfe. 
init wloskł, a.łby :łarłoczne 
.-ran cze? 

W rzeesywisto~ci stwierdzić moż- piechoty gen. Franco, przeciw wśr6d alternatywu optymizmu i 
na, te 'Qar6d włoski mas11erowal 1 koalicji demokratyczno - bolsze- pessymizmu: czy zdążamy do 
l budował, w•lczył i ~yciętał. I wickiej, kt6ra wYSZła i tej walki pokoju, czy też do wojny? 
Wale!lył ł zwyci~ał w .Ąfryce dosłownie 1)gnieeiona. Jest to zapytanie ważne dla - Trzeba jedna~e. deby te 

węzły zostały ras na zawsie roz.. 
wł,zane. albowiem czasem twar-.. Bezaelne metlidJ Niemiec 

w szykanowaniu praw ludności polskiej 

, , da rzeczywistość jeet lepsH o4 
długiej niepewności. Nie jest to 
tylko zdanie Włoch - lecz rów· 
nież zdanie Niemiec, a w' kon. 
sekwencji zdanie osi". 

LONDYN. Korespondentdnośd, podaillcei ię.zyk polski · 
„Sunday Times„ donosi, ie w za język ojczysty. 
odbywa1ącym się spisie ludno" Tak nip. w Prusach Wschod• 
ści władu niemieckie wywiera• nich w okręgu Jezior Mazu~
i4 wielki nacisk na mniciszość skich, gdzie zamieszkuic licz.na 
polską, staraiąc się wszelkimi mniejszość polska, urzędnicy 
środka.mi zmniejszyć lic::z.bę lud nit!fnieccy dali insttukcie WJ)isy 

wania w rubrykę języka ojczy„ 

Ił' Parqzu mó1111ią: 

stego języka „maiurskie~". nic 
zaś ,,polskiego". 

Na Sląsku władze prowad-zą 
ostr4 akcję pneciwko językowi 
polskiemu, a w okręgu racibo·r" 
skitn wyszedł ukaz śpiewania 
hymnów lcościelnych w języ'ku 
polskim. 

.,Mowa Mussoliniego w. Turrnie 
nie zwiastuje zmiany sytuacji" 

09 RZYM - BERLIN 
W dalszym ciągu Mussolini o

mówił ścisłą współpracę pdstw 
osi. Stwierdził on, te ci, kt6r'ey 
przez „odwróconą lornetkę" · ba
dali ewentualne rysy na tej o8i, 
zastali zawiedzeni. MueeolinI 
zapowiedział, te układ wojskowy 
z RzMr:ą p o d p i s a n y z o

(Dokot\czenłe na etr. 2-ej) 
.„ _www . w:.wrwww LE -~.- EUCWWW 

Min. Kasprzvtki 
wvJechal do Parrza 

Mi.nistel' Spraw Wo·iskowyeh 
gen. dywiz ii Tadeusz Kasprzyc 
ki wyjechał w du. 14 bm. w cha 

PARYŻ. DyPlomatyc;ne ko• 
la francuskie nie wid:ii w nie• 
dzidnci mowie Mus~olinjego ni 
ciego, coby mogło "ył poczyty 
wane za wskain.k jakie-jkolwiek 
imiany w sytuacii europejskiej. 

nia si~· tylko do :a:chowania "°. \ wiedliwiła w~nę. Uoskonale. raktcrze ?ieoficialnym. w ~pra„ 
koiu i to ~onajmniei w taki sam Dodał on jednak. ie węzły w wach wo151kowych do Parvza. 
sposób, w jak! SC? ius~ • woisko• stos~nkach międz'Y'!larodowych I Polska n·11d1 nie 

Zwraca sie uwag~ co naiwv• 
iei na to, ie Mussolini - po" 
dobnie jaik Hitler - posługuje 
$ię od pewnegQ czasu <:oraz c;zę 
ścieł słowem •• pok6i" z wyra.łnlJ 
tendenci•· bv pnekonać sw61 
naród, ii odpowied::ialność za 

- ewmmalne wywołanie woinv 
spadnie na ~bodnie demokra" 
cie. 

PraH franicuS<'ka. nie omawia 
obsiemiej _przemówienia, ibv" 
wając ie tyJ.M krótkialni. uwa,• 
nmi. 

wy włosko " 111~m.1eck1'. powinny być pnec1ętc. Dlacze„ 11 

-W: mowie .swoi~i. w Turynie go ąie r_ozwi"zane~ Mussol~ni cfODDŚci rfD DlebiSCułU 
- P'lSZe „Pans Sotr' - Musso pow1edz1ał ,,pok61 w si>raw1e• · •• 
lini proklamował. ie w chwili dliwości", ale w iakiei sprawie• W Gdańsku•• , 
obecnei nie ma w Europie ani dliwości? Co do tego 'brak · 
iednci kwestii, którahy uspra• wsz.elkich dokładnych wskazań. RYGA. Niedzielna ·prasa ło• 

Kanr. H:tler na inspekrii 
rortvflkarJI w Akwizgranie 

BERLIN. Kanclen Hitler na czele lictnego sztabu. 
m::ybył w godzial~ch rannych Po przyb~iu do rejonów ufor 
do Akwi~ranu i dokonał in• tyftkowanvch kanclerza powi• 
sJ)e-k~ji !ortyfikacii w reionil! ta.ł szef naczelnego do:wódz· 
.Akwi,:granu czy to iui ukońao twa sił zbrojnych, gen. pułk. 
nych, czy tei będących na u}coń l<eitel, dowódca II-ei grupy 
at'Diu. Kanclerzowi towai:zv• armii oraz inspektor fortyfikacji 
szył miinister palicii Himmler generał dywizji Jacob. 

łC1Wska zaj.mując si~ w dalszym, 
ciągu sytuacją międzynarodową 
drukuje szereg korespondencji 
ze stolic europejskich m. in. pt.: 
„Polska n.iigdy nie dopuści do 
przeprowadzenia plebiscytu w 
Gdańsku". a także szereg infor 
m·acji, dotyczących prowokacji 
antypolskich w Gdańsku. 

„W mowie, kt6r4 wvA'łosił 
M"ssoliAi w Turynie - l')isi.e 

B. oficerowie 
Czechoslowarii 

w armil bolcndersldej ,,Le T emps" - zapowf~dziĄI on U ł b hód l)Odpisanie ieszcie w tym mi"" rGCZJS f 0 C AMSTERDAM. Dzienniki 
si4cu soius:u włosko • niemiec• cJ d.onoszą, że w ostatnim czasie 
kiego. Mussolini .,owied:i:iał ie11 patrolfkl Fran I. Joannr d'Arc wpływa cora.: więcei wni'osków 
dnakie również i to, ie wbrew PARYŻ. Wielkimi defilada• I Pned pomni:kiem pr%esdy na oficerów b. armii cz~sko " sło" 
ob11cnei sytuacji tnitdzynarodo mi wojskowymi i pochodami sttpnic delegacie społtcinego waokiej, proszących o zezwol~~ 
wei nie ma nicic~o. coby niosło 1'fawicowvch organiiac:vi Fra.tt11 stronnictwa francuskiego, pro" nic na zaciągnięcie się do a.nnu 
usprawitdliwit woine. Jdeti - 'cia uczciła w niedziele •wicto wad%0ne inie-i płk. de la Roc:" holendersikiei, stacjonowanei w 
iak byśmy w to chcieli wierzyd swoiei i>atronki, Joanny d'Arc. que, ludowei partii francuskiej Indiach Holenderskich. 
- wvruU szczer4 JJlYśl to Ber W Paryiu dcfiladf wo1sk l>fiY : Herriat na czele, monarchiści Miarodajne czynniki holq• 
lin i Rzym muszą. l'UYlm~ć, ie · i;tł l)rzeą południem .. Premier i iMe organ_izacie n~rodowe. . I ders~~ nie powz.i.ęły cl. otycH
o~iiacia systemu ·obrotm.ego Daladier . przed pomnikiem Jo.. oCały cokół pOtrfuka .ąsypa11 czas 1eszcze deey,z.11 oo do Uti 
W, Europi~ :Wschodniti 'przyciy- anny: ,d•&c na placu Pirami~ ny, był kiwiatami i wieńcami, ~Iędnieni~ tr._~ :wniosków, 

Swleżą N'" ..A.~T.A.I .... IN"Eł do przechowania 
TC>~Eł""Y'antymolowe garderoby poleca 

. Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 



1 z roia sie w szrbkim tempie 
Dokończenie przemó•ienia Mussoliniego , 

. ;(Początek na str. 1-ej). wodzeniem, albowiem wojen się w katdej chwili być gotowym do s t ~ u i e w c i ą g u 1) i e-1 nie wygrywa wyłącznie przy po- odparcia jakiejkolwiek zagra~a.ią
ż ą o e g o m i e a i ą c a w mocy _złota, lecz ważniejszym od cej im agresji. 
Berlinie. Równocześnie Duce dał złota Jest wola i odwaga. Wszys SPRAWY WEWNĘTRZNE 
1Vyraz szczerej woli pokojowej tkie ataki zostaną odparte, i „sy Przechodząc do tJptaw wew-
pańetw osi które pragną pokoju stem gwarancji" załamie się tak nętrznych Mussolini oświadczył, 
1 sprawiedliwości, co jest zresztą samo, jak się załamał ,system pi- iP. dadzą się one u'ją,t w jedno 
:rł~bokim życzeniem wszystkich stoletc)w". znanie: „naród i ustrój tworzą we 
narod6~. Polemizując irocznie z Włosi lubią prawdę i rzeczywi- Włoszech blók absolutnie nieroz
cymi, którzy od 17 lat . oczekują stość i dlatego Mussolini musiał dzielny". 
nadaremnie załamania się „notory to wszystko powiedzieć swoim Duce wymienił nastęrnie zada
cznie katastrofalnej sytuacji sł~c?aczom którzy obecnie zrozu- nia czekające Włochów w rozbu
Włoch" Mussolini stwierdził, że mieJą te1:. powód, dla którego I dowie wewnętrznej ic:h państwa, 
będ:i oni jeszcze długo czekać. ~łochy zbroją się coraz. intene~~ fak wierność dla dotychczasowych 
Włochy nie pragną pokoju d1a mej: ateby móc ochromć pok63 1 pcetulatów epo!ecnych, utworze· 

nie nowego typu Włocha, fizycz • Przypomnienie tego okresu t pO
nego i moralnego - przez wycho równanie Włoch z roku 1848 i 
wanie nowej generacji, poprawa Włoch z 17 roku ery faszystoW' "' 
bytu ludu pracującego przez wy- skiej jest powodem słusznej dumy 
korzystanie terenów 7Jamorskich dl.a mieszkańców Turynu. Jest to 
i t. p. Wszystko to, etwierd~ił tsomost potężny, rzucony przez ten 
Mussolini wymaga surowej jy - okres ubiegłych lat 90-ciu. 
scypliny, koordynacji wysiłk6w f Przemówienie swe Mussolini za 
natętenia woli lecz wszystko to kończył następującymi słowy: 
nie mote budzić obawy wśród „Któi śmiałby wątpić w nasz, 
Włochów epoki faszystowskiej. I przyszłość? Towarzysze! Co kol • 

Mussolini przypomniał historię wiek się stanie, chcę Wam °"' 
„małego Piemontu" z przed lat świadczy~ z zupełną pewn~cłą. 
90-ciu, ~6ry odwdył się stawić że wszystkie nasze cele zostaną, 
czoło odwieeznemu mocarstwu. osiągnięte!" 

abawy fizycznej przed wojną. U
czucie to jest im całkowicie nie
znane, a ponadto doświadczenie 
wykazalo, że nawet w czasach, 
kiedy z tej strony Alp 'Jlie było je
szcze narodu tak zjednoczonego, 
składającego się z 45 milionów 
dusz - obcym najeźdźcom nigdy 
nie powodziło się zbyt długo we 
Włoszech. 

Odpowiedź Sowietów na note angielska 
przesłana będzie przed zebraniem Ligi Narod.ów 

- W waszej chlubnej historii 
wojskowej, Piem.ontczycy, są zna 
mienne epizody, świadczące o 
tym, te jest rzeczą mało „higie
niczną" ateby próbować spacerów 
po ziemiach ·włoskich w charak -
terze najeźclicy". 

„NIESZCZERA WOLA POKOJU" 
„Ale należy się zapytać, czy 

szczerej woli pokoju państw to
talnych odpowiada również szcze 
m wola pokoju ze strony ,wielkich 
de)'llokracji ?" (Tłum, słuchają „ 

cy przemówienia Mussoliniego 
kl·zyczy: „Nie"). 

„Odpowiedzieliście sami. Ja 
się ograniczę do stwierdzenia, że 
w obecnym stanie rzeczy powąt -
piewanie o tym jest całkowicie 
usprawiedliwione". 

Mussolini oświadczył, że w o
statnich czaeach mapa 8-cll kon 
tygentów została zmieniona -
jednakie należy stwierdzić, że 
ani Japonia, ani Rzesza, ani też 
Włochy nie wyłączyły ani jednego 
metl"a kwadratowego terytorium i 
ani jednego mieszkańca z pod 
suwerenności wielkich demokra -
cji. 
PO SYSTEMIE PISTOLETóW -

SYSTEM GWARANCJI 

LONDYN. Dyplomatyczny ko- odpowiedź sowiecka wykate, że 
respondent „Observer" d001osi, że rząd moskiewski nie ustąipi w 
rząd sowiecki zamierza przesła~ kwestiach, które uwał.a za zasa4-
swą. odpowiedź na ostatnią notę nicze. . 
angielską jeszcze przed zebra- Odpowiedź jednak wyraża zgo 
niem się rady Ligi w Genewie. dę na pewne modyfikcje formy, 
Według opinii rządu sowieckie. domagając się utrzymania zobo
go - odkładanie zasadniczego po wiązań militarnych francusko • 
rozumienia do spotlcania min. ang.ielako - rosyjskich. Według o
Potiomkina z lordem Halifaxem ~nu Moskwy szybkie zawardie 
w Genewie byłoby tylko niepo- aliansu militarnego między An -
trzebną. stratą czasu. I glią, Francją i '.Rosją zażegnałoby 
Według tego korespondenta - skuteczn,fe niebezpieczeństwo woj 

Ządanla Wioch 
pod adresen1 FrancJI 

LONDYN. Kt0respondent dy aej kanału Sueskiego, !) Przy• 
plomatyc%1lly „Sunday Times" wrócenie konwencji tuniskiej z 
don~si, ie w czasie spotkania 1896 r„ udzil'lającei Włochom 
min. Ciano z· ambasadwem fran pewnych przywilejów handlo• 
cuskim, Francois Poocet, w ze- wych i jucydycmych óraz pra• 
szłym tygodniu, min. Ciano wa zatrzymania obywatelstwa 
sfomnułował ncJstępujące żąda• włoskiego. 
nia Włoch względem Francji. Z iądań powyiszych naitru-

~) Wolna strefa w porcie dniejsze do przyjęcia przez 
Dzibuti, 2) Udział w zarządzie Francję jest ostatnie i jak da. 
kolei Dżibuti - Addis Abeba, tą.d W1SZeLkie próby rdk.()!Wań 
3) 2 miejsca w radzie nadzor" rozbijał ysi~ o Tunis. 

ny. łotowa lub Potiomkina jeśli zo • 
. Korespondent dyplomatyczny stanie on komisarzem spraw ?Ja• 

„Sunday Times", komentując prze granicznych. 
bieg rozmów angielsko - aowiec- Po zawarciu porozumienia alĆ· 
kich, pisze, ie W' ·Londyni.e istnie tualne stanie się r6wniet wys~a- _ 
je .szczere życzenie nawiązania nie angielskiej misji wojskowej 
wzajemnych stosunków z Rosją. i . do Rosji. Scisłe rozmowy sztabo· 
gdy ustalone zostaną ogólne zary we z państwami, którym Anglia 
sy· porozumienia, rząd napewno udzieliła gwarancji, 'llie są na 
zaprQsi do Londynu premiera Mo razie przewidywane. 

Rvga pod znakiem uroczrstośri 
5-leda rząd6w prez. Ulmanisa 

RYGA. W niedziel~ 1'0%JPO" I z06tały podobiz.ny i! popiellSia 
a~y si~ tu og6lno " państwo„ · prezydenta Ulmanisa oraz gel\. 
we uroaystości z okazji 5•lecia Balodisa. 
nąidów prezydenta Ulmanis·a. ,.._ •. --------
Stolica Łotwy przybrała od-
świ~e szaty. Wszystkie domy 
ozdobione są flagami. Na pfa• 
cach pobudowane zostały pilo• 
ny i bramy triumfalne, którymi 
mają przemaszerować oddziały 
wojska, a t~kże fomnacje „aiz• 
sargów". 

We wszystkich witrynach 
sklepowych w powodzi zieleni 
i ba.rw narodowym ustawi.one 

Nadzwrrzaina ,sesja 
parlamentu litewskiego 

Obowiązki koleiarzr podczas wojny 

KOWNO. W kołach z.bliżo• 
nych do ~ądu litewskiego mó· 
wi się o zwołaniu w miesiącach 
letnich, prawdopodobnie w 
czerwcu, nadzwyczajnej sęsji 
sejmu lite<WSkiego, która po" 
święcona zostanie omówieniu 
n·owego budżetu państwowegc· 
Litwy. 

Kłusownicy 
zastrzelili leinlczego 

. Ja.IC za lt;ym moona wytJuma
czyć „wściekłość" wielkich demo
kracji? Nie chodzi tu o skrupu
ły natury moralnej, a metody 
przy pomocy kt-Orych zbudowane W ~ed'Zielę o ~odz. 12-ej w pracy m.iędzynairodoweij są k°" t~erdzą ~iezwykłeij ~iły mor~ Na terenie groma.dy Budna 
zostały Im.peri.a wielkich demokra pc?udnie w ~mac!1•1 Z.ZX. _pi;.f munikacje. a w szczególności ko ne1, kt6~e1 .cał~ moc .1 cała potę Mała natknął się leśniczy Józef 
cji, przy pomocy których są one ul ~zerwonego_ Krzyża w W ar leje telazne, które łącza. narody g~ przeJa"'.1 s1ę. dopiero w c~ Przybyło i brat jego na kłusow 
jeszeze utrzymywane, SI!, pow - sz~wte odbyh. s1~ w czasie J 3,g0 i państwa i dają możność wsJ>6ł s1e zmagan woiennych. Tę siłę ni:ków, którzy otwonyli do le" 
szechnie 71Ila.ne. walnego Zjazdu delegatów Kół· życia i współdziałania· Umieliś• moralną i my kolejarze polscy- śniczego ogień. Tomasz: Pnyby 

doró111nq111ują obo111iązkon1 ż~lnlerzq 

„Nie jest to zatym sprawą te- Związku Zawoclowego Prac. Ko my zawsze pracować dla ddb- oddamy Polscew rozmiarach n.aii ło odniósł śmientelne rany i 
rytorialną, lecz chodzi o coś cał- lejowych uroczystość wręczenia cych sąsiedzkich stosunków i z szerszych i największych, na ja pnewieziony do S?1Pitala miarł, 
kiem innego. W Wersalu utworzo p. ministrowi Komunikacji ut. naszej polskiej strony nie ma kie nas tylko stać będzie. Józef Przybyło w cięż.kim stanie 
ny został pewien system, to zna- rychowi dodatkowego dall'll Er.84 żadnych przeszkód, aby te sto wstał od'Wlieriony do. szpiJtala. 
czy system pistoletów wycelowa cownikcw kolejowych na FON. sunki dobrego współżycia były Jak w dniu dzisiejszym do o W tokd dochodzed tcszt~· 
nych przeciwko Rzeszy i Wlo- .Po uchwaleniu nadłe,ęo wnio• dalej kultywowane. gólnego skarbu narodowego od• wanod pokł zarz.u!ke~ 0

R ~am~ 
chom. System ten załamał się bez 5 6 daije ogół k-0lejairzy polskich swo naipa u usowmi ow ustna 1 

powrotn.ie i obecnie usiłuje się go zkz op pKze~tyaiu i f'Fd()N Lecz znając wagę i znaczenie je ciężlro zapracowane grosze. J_ó•znefllllalln1llB1!Jrylłdlłlak„all:I. ------
zastąpi~ gwarancjami rnniej lub ' · · ·. s. z na ' · : transportu kolejowego w czasie tak w dniu wojny odda trud ww:ama:s •• 
wdęcej tądanymi, mniej lub wię-· P!e:res .związkk u wręczył. p. ml• pokoju, rozumiemy potęgę .i~go swego tyci.a i nie poskąpi swej z· ADAMY KOLONII'. 
·cej jednostronnymi." nis owi cze na powyzszą SU• działania w cz.asie wojny. Wie• krwi. 

Muaeolinf uważa ~e 'dowodem mę. my, że w czasie wojny obowdąlz 
iż wielkim demokr~cjom nie eh~ .w cz.asie tej uro?ZVStośoi p. ki .kolejarzy ~ ~czeg61nie '"!ar 
dID szczerze o sprawy polCoju jest Dl!-n •• Ulrych wygłOSt! pm;Cll16• dei ~OŃWDUJ_t\ niemal poWlin" 
fakt, t:e rozpoczęły one jut; wojnę, wttenie, w którym m. m. oświad• nośc1om tołmerzy. 
którą. motna Dazw~ bezkrwawą, czył: Wszystko co jest w ludzkiej 
wojn4' na terenie ekonomicznym. My - kolejarz.e PQlscy - n.a mocy uczynimy, aby sprawność 

. Mussolini oświadczył, it wysił- awoim terenie pracy odczuwamy 1 transportu stanęła na najwyt• 
k1 te nie zostaną uwieńczO'?le po- jalC w~nym czynnikiem. wsp6ł• szym porlomie. _Polska jest 

Warszawa-Kowno 5:2 
Wysokie zwycięstwo piłkarzy warszawskich 

Na ooiisku Polonii wobec 81 WMszawa górowała zclecydo dają tny bramki d1a Wam:aiwy 
fys. widzów rozegTainy został wame nad przeciwnikiem, zwła• zdobyte przM Barana w 14 min. 
międz.ym.iaistowy meett piłkarski szcza w drugiej połowie. Nawrota w 16 milo. i Nawrota 
pomiędzy reprezentacjami W ar Pierwiszą bramlk~ zdobył w 6 głową w 25 min. 
szawy i KOIW'11a. ·min. Knioła, naistępni~ w 35 S~ria kpt. dr. Kaflińsk.i. 

min.. Barain, poczem bramkę dla Po ,nieozu odbył się bankiet 
M.eoz zia~ończył się z.wycię~ 1 KOWtna zdoibył Ruzi:nskais w 40 podczas którego wręczono dlru• 

stwem druzyny warszawskiej w j min. Po pnerwie w 2 min. Skei- żynie wansza<W1Skiej nagrodę wę 
stio>sumku 5:2 (2:1). . vis wyrównuie, ale następnie J:)adrowną im.~. R~a. 

. . ~ l ~ ' t 

• 

· .Pogoń-Ruch 3:2 
Jedna z wielu sensacvi ligowych 

Che>r:ów .Ama.torski KS - Sędzia p. Chomyuyniec. w;,„ 
Wisła 3:3 (0:1). Wisła była ze„ dz.ów 5000. 
społe11;1 'lepszym i zasłużyła na Lwów. Pogoń - Ruch 3:2 
zwycięstwo. Bramki dla \Viisły (1 :0). Zasłużone zwycięstwo 
z.dobyli Holewa · (2) i Gracz, a drużyny lwOIW'S'kiei. Pogoń mia 
dla AKS•u Spod'%ieja (2) i Py• ła lepszy naipad. Bramlki dla Po 
tel. Sędzia p. Walczaik. Widzów gooi :.dobyl'i Matjias, Wolanin 
4000 . i Majowski, a dla Ruchu Pete• 
: , · . · rek dwie jed.ną z wolncigo a dru 

Kraków. Warta - Cracovia gą z. karnego. Sędzia 'P. Schnei• 
3:1 (3:0). Niespodziewane leci der. Widzów 7000; 
całkowicie Z'asłużone zwvcię• Łódź. Union Touring - Gar 
s~o drużyny p0%111ańskiei, któ• barnia 2:1 (2:0). Ga~amia 
ra w pierwszej połowie zdecy• grała · bez Lesilaika i Skó
d'?':"'anie górovyała nad przeciw ry, ale. z Madeiskim w bramce. 
m~em. Bramki dla W arty %d0• 1 Bramki dla Łodzian zdobyli 
byli ~z.erfke, Nawrat i Twórz ~rólasilk i Zafdel, a dla Gai'bar
dalekjm s~łe~ i wolnego, a n1 po przerwie Wróbell. Scdi...-
. dla Cra-c~1· Pa1ąk :; ~olnego.ip. Sonmschein. · 



Nr. 1-,. 

Nieszczery chłopak . Pr~sa angle~!ik~ ł francuska pra.1 wiem Włochy doma.~ają s~ę tylko cia w ia.dnvm rade iśt nie mo~ wrotnego. z przei$Łacu.nia fik.-
wte 1ednomys.Ime st~ierdza, ie portu wolnodowę~o w Dtibuti, że. tów nikqmu jesz,~e nic nie pnJ. 

Panna MagcWa. eown·ca mowa Mussoliniego nie wniosła akcji kolei abisyńskiej, 2 miejsc Wróćmy jedMk do nie~elnti szło. . 1' 

aomowa u moich .-~ów, ~e tadnyc~ nowy~~ e~ementów cl? w zarządii~ Ka.nału Sueskieijo ~ mowy Mus5olinie~o. Jeteli. Włoehr pragnt\ tali gorł 
ma serca dla policji. Podkreśla łb~ne1 sytua;11. N1e przyc~yt:l• r~ prz~ocerna statutu w Tun1 BMsprzec~nie najwatnieiszym eo p~koJ.u, to winny wy~ze6 od 
to prz każdej oka.i'i. a .~1ę ona am do ?spoko1enw s1e z ubiegłego. stulecia. kt6l"V ustę em jest stwierd~ic, te nie powt~dru wpłY".". i;ia swo.1ego SQf 

- Panno MagdziJ. dlaczego? :;1 i~!sz~: ~:°!trzen~ieatmfsf~~ gwarantpv:ał wide praw ~os~Q~ ma kkiej Sl'rawy, któreł nie .da jusznika. w Berlinie, ~eś;Lł stwier. 
- spytałem il\ pewnego razu.- cz~kiwana tte : ł;a t t~ a o. darcz~~ 1 społ~znych ludnose1 łoby się ure~ulować na drod:e dzą, eo 1m ni~ przv1~1e. trud;: 
Prieciet policjanci to bardio . P. i • w1a i m za włoskie:i- pokojowe!. Ale w jaki sposób, te no. że „J)oko1ov:ość niem1eck~ 
priystojni chłopcy. ~!ei;:e';;,:i:U~ak M~s~li~~~d Oe:r:ywiśde trudno słwierd~ie, ~o dyktator włoski nie powie- oznhcza b sre1. rzeczy 8;J!?e$1~ 

_. Owszem - zgodzila się.- c::ry tet wystąpienia kanclerza if czy te wiadomości sa ścisłe, albo drlał. Nie powied!'iał l'łlwniei, ko ek 0 cy; ' wmny gW'/Cl~n_-a. 
Niczego sobię chłopaki. Ale nie tlera i ministra Becka ' wiem Paryż jeszcze nie zabrał ie, z clą!1łymi r>retenslami wyste o~se ~enc1e, 'e s-;e 0 po OJO-

aiczere. Ja., proszę pana, po tern T • . . · · w tel tpnw'ie głosu. Gdvby na• puje włafoie oś, ą. przede ws.zyst we ·<? sNa!lOWls ~eh' 0 
1
zna.cry zo,,l 

wypadku, co miałam w zesz;ły on prze~awiema ~ył J;>Okojo wet tak było to wsńrzemiężliwość 1 kim BerMn. Nle wspomniał, że sta~ć i.emcy 1 w asnemu 0 , 

ciwartek tadnemu pollcjaQ.tQ• wy. Ale t~ 1eszcze nic m.e .• zna . Francji ie~t zupełnie irorumiała. żądania beorlhbkie 1'1"3 gwiat dol sow' · ł ' 
twi nie uwierif• C:Y· alboWlem ~rzyiwyciaihsmy I Przeoiet Rzym corai bairdzieł wojny, albowiem tadne szanują., ~wc~as t1itl ~()ca y łwłał 

- Co to był za wypadek? Się jut do pok?Jo~ych mów, ~to I zbliża się do Berlina,, ba, uzależ• ce się państwo nie handluJe swo ' będzie mt~ł. Ot:%VWl5tv dowód, 
: - Uwata pan, ogólne spri~ta re~· sobą p<>c1ąg~ią.hardi:? rue- nia się od nieiSo· W tych warun• im terytorium i nie ustępuj• że MU;sso.hnt naprawdc tłu.ty pdl 
nie u nas było i akuratnie mY• pdo 1

1owe wydstąpieruak .. Wielu .u j kach można sobie śm;<1fo po.sta, swojej ihnni nikomu· · k()jowi. 
J ka. S b d I. erzy o prze e wszvst im to, ze ·.l. ta · . d cl F ;• f ' _lll!lll ___ -2!!1._ __ ._ ... 

am ? ZY' Y 0 u ~cy umy• Mussolini nie podniósł żądań re , Wl~ PY nie. co a 2~ ranc 1 ei Błędne i fałszvwe ie$ł oskarże 
ła,m 1 o.berlufta też. więc wla.i1 wi d k j h • d , 1 nowe usti>t>stwa na tite<'i Włoch ,.,1·e Mu-...olint'e60 skierowane 
•-- p ~„ ..1_ ok . . od n y acy nyc , nie o powia• Od · d' d' b · •· ~„ "' 
'l4II1 z owru.•em U"1 P OJU I daj~Q na okrzyki tłumu: t~damy ?0~e z wypa 111 Y ruepo-- pod adresem Anglłi i Frandi, 
'1rodka przecieram. Tunisu, I<orsvlcl itp. Ale i to nic myslme. Dla~eifo Fra~cfa ma. te one to szvkują woinę i okra.~ 
· A!- nagle patrie, stoi pod ni c p . . . k .d 1 dawać Włochom konees1.e, sknro ta'ą oś Dzieje się Wlf'ęei coć od 
ck.nem policjant, chłapćlk jak ~ zna zy. . rzeeiu. nie .az e . nie posiada ah$olutnie naift1n1ei• ---· ---------
malowaiUc i w iÓI1 nieśmiało przemówt~ni~ musi ~~wterać siei nawet gwarancji, te Włoehv f 

zerka. • • ~~in;~t~ta o pretensiach te- I za iakiś ~z.as niP. wvsuna .nowveb D zisieisze prace' 
A oczy miał takie czarne J)l"%eJ W . . 1 k' • __ ,; l pretensyJ 1 w dalszym ciąJ!u hę. I 
• „_ .ak , ł • . pras1e anit1e s lel ~aza y d" sz;ły pasku B••l' „ S • 

~JłlCt, "' I. apo1ru na mnie, się iresztą wiadomości, jakoby "' na ""m~ e1mu 
fto ,at mnie ciarki po nog~h pne rząd włoski sformułował już W tych warunkach katde ustęp .• . 
mili. swoje pretensje pod adresem stwo traktowane byłoby priez ~z.is 0 .godz: · 11 od?tcMe się z 
No{ł mam. prosi• panai °' Francji ł dotvchezas nie otrzy• 1Rzym nie jako ofiary poniesione ~ied:enie Sęi!Du· ~ie l'Otrwa pro•g 

rwszei:n. Zresit' ~ tu gad.!lć, mał odpowiedzi. tą.dania są rze~ Jla rieoz Pokoju ale łako wvraz ono d!ugo, ponie~a~ na. l)Q~ząt„ 
.~ciy Part rna. to •e pq sam mo jkomo bardzo .umiarkowane albo ełabc>ści. Ociywiście n.a to Fran ku cbicnn~ z.na.1du1:i się pierw Na wszrstkldl c'•t11 
le przekona~. · ' sie czytania pro1ektów szeregu "' 
" Więc my4l• eobie1 Jak ful ustaw. kt6re. nie. ~~tr~aa-ią ża• ObOWiilZKI W0)8DD8 

chłopak patriy, nieeh ma na co. I Co s·1ę - dz·1e1·e ·w Gdańsku d~vch ~ątpltY'osd l nie .~o- w „Polsc:e Zbroinei'' uk~d ·I ehociat obttlułta od ulicy już - b14 ~fk.S'%e1 ysku.sp. S~ sio artykuł gen. dr. Gói:eekiego, 
były wymyte, ieucze ru na pa- I to m. tn. !15ą.WY, 0 w~tskowel prezesa Federacji Obrońców Oi 
rapet wlaiłam, wychyliłam się I Szkol~ InzYl\ien.t, ° Fa~stw, Io i;:v,my „O, dozbrojenie motal" 
pon:ądnie. te niby muszę -po- · . h . • - stytu,ie Ocologi"nym 1 tp. net'. 

prawić. I dowiecie sie Jutro z wiadomołd Dys~usif wywołat moie ~1· Autor pisze m. in. 
Zerlmęłam ~ dół, on stoi iak J k d Cjl ko pro1ekt ustaiwv o naihywaruu Wojua uowociesna .- - oktc'1ana 

Ctofił Agłow4 udartą i sie u!mle . oreSDDft e~ ·naszeg1 nierttcl\Qmości 1)1'%n o~by pod i. słusSJtit llliłneJU tot;JlnoJ - ob1łrcuje 
1... · ł d I N: 1.. • • stawic.ne orl% 0 wyku?'1e mahit jak to dobrze wiadomo, wszechftron• 

CłlQ" ą. ny •ten cie rue • I . I .k k. -..I -'- ---·-..! I ną walkę ~ałyM 11arodów. Walkę, któ 
cnam. z dołu do g~. na dru. spec1a nega WVS anni a 6w: ~~r:o·anyc;n i ~u.~· I ra W'fllł'"' pow1zedl12ego wysillcv. zor 
l&ie piętro go"'c od niego buchał. gramc:;en narodowośo polskie1. ganh1owanydi apolene/\stw i to tłłic 

Tylko l~iś nieśmiały troo. hę , Po:a tynt Sei•l!\ ro~atrzy tu:C• 1 wpcc:hsuo11Jlei;o. ~e kai11A fę~o1tk41 
l dał W. .a. b -'--· t t f k • -'- · n4węt zulltłnie iuea:dolna (i;y~ło 

~g Il · 1,ęc. ~e 1! ~o. uomte- reg us aw,ra Y 1 ac:yJftVl.;fl tn. m, do pelnięnla bupq4fed11ięJ - 1iłuio1 
lić. krzy~e niby do Zoski. co na • w sprawie statutu lXawnego 1 woj11kawej, musl pełnić woJenn• siu· 
balkonie na trzecicm pi~trią 1to D INOL DONT rzeczvwi!de ZE I O W l'ne&stawieiebtwa handlowego 

1
1 

ib, b11;iio~ri:d11io, we wluny111 wu· 
jała: l - nałtensza PAST A do ZSRR w Polsce. . s*_twe pt~~y, skłe~owanym i 1tąsta-

M • --• I Wl.onym na ~ele wo1e1me. 
- Zołkal OJ& stara W'YNła Wnic~elc stad iupcłnłe ja111y i \)?O• 

Sąma jestem w domu! ' p ko" • b lb • n •ty. Pn;ychodzi chwila, w kt.6rej lt•' 
l ~ pa.n myślisz? On fakty- o I V I zagrozo J ida jedno.tka. ~aidy warsztat pr4cy 

.me wch()d;zł do bramy ka:łde p11ie<bi~b1::ir~two handlowe, ki• 
: A "" • d ł • d ida fabryk~, k<1:i:dy \łti®y ł katd1 
. JtW mrne po erwa o • ia owo gd b N . Ó • , łl l . rob$ik Jlrai;gJą 1codnle, b~Ot 
len.la. Widz._ żt chlopalr.4 W%i'ł Y Y l em com ZWf CIC O OD li l $todltlo lub 1204rednio na łetAle vpn• 
•- YN 1f J b 1 A i Ob t f J•• d f kł ó t dnio ju; uiaodnlonc ł ustąl0t11 ee1t 
.w. • • LOND , , tenera ny iru er n eszczę.,c em. ecna a mos era we ~Q o A ry , w wczas l •· i;włą~;inc n ,111.tb'ł woJenn'ł, 
· ZcsJioczvtam I OM~ ręce O~ nator Australii i późniejszy polcojowa, l"anująea w Afryce mo tmosfera pokoju ule~nie rychłej I Wyma'" to dwóch ;asiidnłc.;ycti 
lam, przed lustrem sic popra~ pnewodnicz~c)' partU Jc:on1erw1· te by6 uwatana ia aupełnło zada· zmianie. Poza • tym zwrócenie ric~y. 
łam i c;r.ekam. tywnej lord Stonehaven, oświad - lajllClł• Niemcom kolonii nie jest równo· ?o ple~a11 closkonał~j or~anłP.'11 
. D!.woni. czyt ostatnio w mowie, · wygło • znaczne z uniknięciem wojny p~twowc1. ~anlza.t:Ji. ś~d,Qlllęj 

L do ..1.-...; ·• •..1-• ..1 • • ' awoich pl!lc, ktora w •~1słym powl4• 
. ~e ~"llłl"'"'OJU. UJ>..t;w' szonej w Oxfordzie, it zwr6cenie - Je~eli tyllto pozwoli ełę twierdzi lord Stonehaven. lll<inlu llli~di:y wład;atlłi wojskowymi 
Otwt~ram - ła~~·cLme oni ZbM Nl•mco!ll kolo!Uł byłoby wielkim Niemcom - wywodził mówca - " 40ywllnyml, be: konieczMAcl do uclt 
lka }eSr.cie ładndtJS~· bni• sio do nakazQw iwi4r;aąnb • 

- l'zień dobry - l)Owiada. B b d 1 • I • mobill;a,j4 form.ąlną. pod kaid'f11' , 

- Dzłe6 dohrv .... mówię. /\ om 'i1 r owa I w asne ' DDZVCJe WIJl~OJll połtafłł1by §ki"~łt \M)W" \ 
• 

1 
• -'·b eh 1- li;od.luI wy•lł•k na eele wo1ennc. 

"1'C:ł to mi tak wali. I~ Y Cur. J.>rndc w~iyiłkim 1atełlł Qgóloc • 1 

ło wyskociy6. F I ł „ J . li „ • , b - h 4wladomlonle . o pow~i~cb,nQh.ł obQtt l 
011 jut więeef nic nle m6wł. . ata na omy na 0•01 ow JBPOD!AIC wł.zków WOJCIJtDych. Jtwor;etił• " 

łyJk:o . mi kartkę. ~je. Myśle SZANGHAJ. z komunilllatu chifl Chłńczyey zajęl! szereg punkt6w W młeałą.cu maju r. b. iianoto~ !!f!;is!~::ost~~z~~:U110~:f.:::0:J : 
wb1e, chłopak n1eśm1ały ł na pa akiego wynika, te pod Nanczang strategicznych w rejonie Unin. wa.no kilka wypadków zbombardo· tych obowi1zków i konieęznoścł jak 

pierze mi napisał, kiedy się ma oddziały chh\skłe utnymujlł swe Na froncie Nanczangu okopy wanta przei lotników japotiskłch nejlepszeso ich wyltonywania. W•~cch 
my spotkać. ściskam te kartke poiycje. zbli:tajl}e się nawet atop 

1 
obu stron walczących zblłtone są własnych po,:ycjl, przy czym atrol\n~ a:atein, przepojeni~ oałego •PQ 

w g~rłci, bo nie wyp•da pay nlowo do mlast!l mimo sacłętych I do siebie niekiedy na odległo~ć bombardowanie to przeprowadzo· ~;,ei\!!;'3~1i!:~:c::'!'1!0ia~f!:~: 
gok1u czvta6. • • . kcrntrata!(6w Japoń11kich. Na p6ł •

1 
kłllmdzłesięeiu metrów, Unie- ne było tale inte11sywnl~, że Japoń tylko w clrolłsc: ofiarności publłcRt•f1 

A on popatnał na mme 1 11e nocny • •aoh6d od N.a.nc!anJU motllwiło to działania lotnictwa czycy musieli c:ofnąt się z ~jmo• c21 orze:i; spefniente al.lowł,zk6w l't"' 
u&tnlecha. ~apoil.sklęgo, Włlnej po1ycji, 1'1ieznrclt, lecz prnz pricsł-włenl• 
. _ Płaci 1'..U - powiad• - wł13nef lnl*tywY· l dlllałall\1116c1 PrJ" i 
~ łot4' c h' r ' t • · d 1 · b k witiieJ na - u tik powleui - ""'°" 1 

WA_,_ %mni~ zatkał~ ie 1dz1wienia I n s cy par y z a n c I n a,.. a I n a a n du~cJ;:g~;:n~!~. tym feszc;o fe&ea : 
Za Co ?I i' eel ;asadnicz, powinna ~pełt\laf. cel 
- Kara. Prouę panicntfł. Za b )J ł h i, ple""scrii;dnej w•~ośeła aserzeat, 

wvchylanie 1ię. I mycie okna od i zabrali z ka5 b1ł5n0 m łon z Jtyc kultu, uznattla I l'oilzl'wu 611•UJ11-6. I 

ulłcv ,bez pasa cchrQnnego, Ta !ZANGttAJ. Romunłkat chłfl· .Jangtse. Oz~~d itacłer.aj~cych ed- młe4clt, lee~ wreofujl!e słę J~łsz •twa polskiego. I 
kartka. oo pani dałem, to mani ski podaje, te przednie kolumny działów wtlU'gnęła do 111łasta. Na czyli japoń11lde magazyny amuni / 
dat kamy!„ nacier~jęcycb wojak chińakich ulicach roiegrałą sit krwawa cji i prowiantów oraa ~palili han 

PanN MCt"dda prierwała na iaatakowały miasto Ankins, atoli ~itwa. cary lotnics:e, 
chwilę opowiadanie i westchnęłil et prowincji Anhwei na rzece Cbh\cz)'o111ie utnymali sł~ w Jednoezdnłe c!o?to•ill • Rante· 
boleśnie. nu, te złotony' 1 kilkuset lud1I od-

- I ' ptYWłecb pan sam, ery to ·dzfał partysancld wtarirnfłł do 
ladnle tak? Ja się z narafeniel'f\ miasta. ł fiaatakował bank japofl„ 
łveia wychylam! .J dla kogo? I • Grą*llca płuo Jo11t nleubłaganll I eorot1znłe, nie ski. Oddział japofu1ld, bronhłCY 
Dl• ni,ttof !eby on miał na co robł1tc rótntl}y dla płot, wieku 1 etaónu, koat mUion;r banku, został wybity, 
111atrietl A ()ł\ mi za to karę wie lodzi. - PRZY ZWAL'lZANIU OllOR B P&..UOfllYOff 
!.t f · lłRONOHITU npoM1yogo, 111„ezt\ce10 hnlu, GRYi'Y Partyzanci z•bralł z ba.n'kq 28. 

.... . • ' t.t.p. etoaujia Balsam Trikolan" GĄU„ tysięcy szterlingów (okolo 800 
Wiem co mówię, ~ę pana c llOIVPł.UC PP· lekarie n KIEGO, tys. złotych) i zanim Japończyc'Y 

ł.adnc chłopaki policia.nci. ale . ~óry ułatwia wydzielanie al~ plwociny wzmacnia or~nfzm I dsaJmopotezldu zd•~yll "cl•11•nt1-' tu WiAkSZQ siły, 
Jlieszczeref ele eborep or„ powlękaaa wagt olała I usuwa kaH•„ Sprllł a ' IP ł "'" 11 „ca "" >r 

· ' Napoleon Sfdelt - \VYcotali aio a mi11ta. 

Cerę 
pięknq ł gładke& 

azyskas:a piJ4c wtosęnny 
501( 

KWITNĄCIOO 1.0n.\NU 

Magistra Gobłece 



Str. 4: 

Kalendarz dnia •••e brzn11ą echa konkursu cha1upn1cze9 o 

16- 'Wo:;~.! Lekarz zrzekł · się honorarium· 
J~::: 0n1 Knyż na rzecz pogromcy ,,rekinów o nienasyconej paszczy" 
Paschalisa. 
Słońca wsch 3.43 W · związku z zakończ,eniem Jako lekarz zarabiam dosta:- Wydawnictwa „Ostatnich Wia 
zach. 18.23. naszej ankiety - konkursu p. t. tecZ1nie, natomiast cięż.ki los cha domości'', 

Księj. wsch. 2.18 „Jak żyje chałupnik w Pols-ce?" łupników zainteresował mnłe Warsuwa, dnia 15 5. 39 r. 
zacli. 16.20. otrzymaliśmy szereg· niezwykle sz.czegóLnie, wobec cze.go był• Medyk 

KRONIKA HISTORYCZNA ciekawych listów, z których ie• b-ym niezmiernie rad, gdyby W. W odpowiedzi na list powyi 
1429. Urodził się Kazimierz Jagicllofl den poz.walamy sobie przyto- Sz. Pan Redaktor raczył prz:ypa szy pozwalamy sobie oświad• 
t56?Żmarł hetman Jan Tarnowski czyWć Vf 1całoSści: p . R dające dila mnie honora,rium au- pczyć, iżDockzywiścle do ~yczen!a 
. w!c1ki wódz zwycięzca spod o. „ ie ce z:anowny ame e- tor.s·k1e wysłać chałuąmikowi p. ana o tora zastosu1emy stę 

berty.na. ' daktorzel A. P. Warszawa, HO'Ża 50 za iak najchętniej i przypadające 
il348. Zniesienie paflszczyz.ny w Ga• Z listy uczestników biorą• pierwszą dobrą odpowiedź pod

1

. dla Niego honorarium dołączy• 

1
..Jl..oji.Otw . . cych udział w konkui-sie „Jak adresem „reikinów o nie.nasy• my do honorarium przypadają• 
;u.;. ~c Pow. Wy~tawy KraJ. żyje chałupnik w Polsce" dowie conej paszczy". cego dla p. A. P. 
w PoZl!lamu. d ·ai . . . 6' k p ł • k „ A p f PRZY OWIA z1 em się, :e 1 m ·1 s romny I ny CJ o az11 p. . . . eH• 
Slub majowy ~grób gotowy. o;dzew jest n~~od.z:ony horiora• . Proszę p17yjąć wvrai.y ~el• c;e raz· prosimy o nadesłanie 

num autorsł<1m, kiego UZillama dla Pans.k1ego dokładnego adresu. 

NIE załączać znaczk6wlll Swiato
wej sławy Jasnowidz Vicha

ra wybiera pod gwarancją szczęśli
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego 
~ycła - Dobrobytu!ll Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz Vichara, 
Kraków Skrytka 567. 

Wielka powódź w Niemcze'h 
wyrządziła -olbrzymie slraly -

STUTTGART. Długotrwałe ule
wy ostatnich dni, połączone z 
oberwaniem chmur, spowodowały 
w różnych części.ach Wirtember
gii katastrofalne powodzie. 
Wszystkie rzeki i strumienie wy
stąpiły z brzegów, zalewając da
lekie połacie kraju. Wiele do-

W, miasteczku Ehwingen mu • ·miast Heilbronn i Laussen, gdzie 
siano ewakuowa~ wszystkie do- woda zala,ła kilka mostów i wy „ 
my. Wezbrane nurty wtargnęły rządziła kat.astrofane . szkody. 
do wnętr:r.a domów, unosząc 
sprzęt oraz zawartoM składów 
drzewnych. Szkody materialne są 
wszędzie bardzo znaczne. 

1Wj Heilbronn uległa przerwie 
komunikacja tramwajowa. Do tej 
pory pow6dt p-0ciągnęła za sobą 
2 ofiary śmiertelne. 

mostw i traktów komunikacyjnych Szczególnie wielkie rozmiary W kąpielisku Liebenz zalana 
została miejscowa elektrownia. stoi pod wodą. przybrała powódź w okolicach 

„ Twarda rzec.zywistość11 czy „długotrwała niepewnośc" 

Ostre mvstapienie prasy angielskiej 

'1 ~--__ „·Nr. 11*~ 

Materiały w1ln: .J~owe 
w prywatnych rlt: ~ ~-- ~ch 

LONDYN. Z Glasgow 1: : oszą, 
że policja tamtejsza aresztowała 
w ilbiegłą niedzielę 8 Irlandczy
ków, obywateli tego miasta. J.ak 
wynika z wydanego w związku z 
tym komunikatu policyjnego, a„ 
·resztpwanie nastąpiło z powodu 
wykrycia większego składu ma„ 
teriałów wybuchowych w północ
nej dzielnicy mi.asta. 

;w; niedzielę wieczorem policja 
wykryła w 3-ch prywatnych mie
szkaniach w Glasgow dalsze po.
kaźne ilośct rr.ateri.a.łów wybucho
:wych. 

Pięknie wyposa
żoną przy·stań 

posiada w stoUw nad 
Wisła L. M. i n; 

IJga Morska i Kolonialna stawiaf11· 
ca iako jedno :e swych głównych za
dań hasło zbliżenia obywateli do 
spraw wodnych, !iłanęła od poc:ątku 
swego ilitnienia wobec koru'eczności 
zbudowania odpowiedniej · ilości przy 
słani na rzekach. Zagadnienie to sta• 
lo si~ szczególnie aktualne dla atoli• 
cy leżącej nad Wisłą - główną arle
ri;a wodną naszego krajn. 

k)Gdq~ 

~HERYS 
po niedzielnej mow:ie Mussoliniego NAJPIĘKN~J~~~Lllfsn.\N -

1 LONDYN~ P~emówi.enie wy lwa Miissa;linieg.o .. nie · W!lliosłal Rów;11ież „Daily Telegraph" w!o ~kp~:u~~=~ńn::u:aj: 
gł~z,one w n1ed:mełę \)t%C'% Mus cU>: obc:onC') sy~aq1 n!>wych cle' w s~~. komentar~u do JJ?-OWY ważniejszymi arteriami wodnej komu• 
sohruego w T uryn1e Jest sz:ero" mentów. Oświadczenie Duce o turyns-lcieJ zwraca się -1'rzec1wlkio 

1 

ntkacji. 
e=ac ' 

=RADDO= 
ko komentow.ane prze prasę braku problemów usp.rawiedli„ imputowaniu państwom osi za" Wśród nich zajmuje czołowe miej· 
angielską, która pod'kireśla si.cze. W'iaiącyoh wojmf- pi.ne ckien• miarów ag.resywnych, lub ,,.oli" sce przysłafl LMK. w W~rszawie na 
gól.nie uM"'P mówią:cy o '"'....;. ii mk - s-...J-t.a · si„ na pewno t t·.11,i okr„..;ania" Dziennik ka- yerniakowie. Na przepięknym tere-

°\' ~ Jl>U• !-""'"' 'k y·"' " - ' • b • • d 2 OOO me• 
n~e .ma obeon.ie Vf ~opie zaga: poiwsz~chną a~batą. . „ . teg<?rycznie odpiera z~ut, W,Y" :-~~ 0 ~!°'th!~~!:;ct!'0;1:wien'chnł, 1>o· 

WARSZAWA I. men, usip.raWiedliwia.Jących WOJ ~ 4ałsz~ ciągu ?'T un~s po sU11U.ęty ~ez Mussołtn1e.gio, J~- loionych na cypJu Czemiakowskim z 
WTOREK. DN. 16 5. 1939 R. nę. lem1z.u1e z tw1erdzemem, ze }cip„ koby ;panstwa zachodrue me dala od kurzu miejskiego, zbudowano_ 

6.30 ,,Kiedy ranne" 6.35 Gimnasty• Dz.ienn~'ki angielskie w zdecv sia jest „twa,rda .r.zeczywistość" przykłądały się cTio sprawy J>Oko w r. 1934 przystań ob~ic-;:?.ną na ów• 
ka 6·50 Muzyka (płyty) 7·00 Dz.ien.o dowainy sposób o..t'-ier2~ą %a.r%U niż dłnaootrwała niepewmość". '1·u. czesne potrzeby orgaruzac1.1• ni'k poranny 7.15 Muzyka (płyty) UIJ.J _, ._ w k k 1 ej li b ł 8.00 Audycia dla s:z.kól 8.10 - 11.00 ty Mussoliniego, dotyczące rze• Dziennik zapewnia, że pań• $ ute sta e l'!3snąc cz Y cz on 

' k · lit k' -·'- • · ...__ tw oh d ' lit · W • D 'l E " k6w LMK w stohcv zaszła polozeba Przerwa n.oo ,,Zwiedzamy mlccur- orne} IPO y ~ UK.ra.zarua, s~v:.;u s a ~a o n:e są Pl? yczrue, IC'S?.Cle „ M y :xipress o- wydatnego rozbudowania przysłani, 
nic'' - reporta:i:. dla dzieci 11.15 Rey wane1 rpnez wie1k1e demokr'aC]e gospoda.rcro 1 moralrue w sta- kreśla przemówienie Musso-li' co ukończono w lecie 1937 r. . 
:;)ntl.~i.rXufvacj:4di:ks~b~~~!h wob~c 11a,~s~ asi. . .. ni~ wytm;ymać-:- jeżeli to.hę• niego jako pokojowe i twierdzi KURSY ' ZEGLARSKIE 1 PLYWAL-
11 :57 Sygnał czasu l2.o3 Audycja po „Times ptsze m. in., ze mo• dz1e iPOtrz:ebne - .na dłuzs:r.ą iż wpowaiinia ooo clio optymi" Nm 
łudin.iowa 13.00 - 15.00 Prz.crwa 15.00 metę obeaną ,.niepewność. :z.mu na pn:y.sz.Łość. Dzięki temu IJga Morska i Kolo· 
„Strasuie .przygody Toffi" - opo· nialna l)Osiada dziś przystafl l>ięknie 

Wi~~:~~i~~f:!~a~~~fu~
5

i~ n·1em·1eCkl .. ,,f aJ·~t n·1e J·e· S-1 f UJ·em ~Irfł~1.:!it~l::~!r:tr~;~t~zi~ spodaroic 16.20 Przcglfłd aktualności. · nła i I> ywama - te ostatnie na od-
16.30 Recital śpiewaczy Sergiusza Be- powiedn.iej pływalni. Tam.że czynne 
nonie-go - bas 16.50 Nasze sprawy 14 specjalne komisje egzaminacyine, 

1v··gf7.~ap~~~e"~:ao;f6rt;t1:~ Pr%ekonał się o tym na wła~nej skórze ~~r~J;'1;/iit~~h~=n:;. podsta· 
we 17 .25 ,,Holandia paflstwcm. kolo• · I • k H • f I Poza tym członkowie LMK mogą 
nialnym" - felieton. 17.35 ,,z pie• gorący . zwo enn1 I era . tam. spędzi~ ?J!iłO czas korzystaj;ac ~ 
śnił po kraju'' au.dycja 18.00 Melodie · - plazy, kąpie~ sportów wodnych 1 
majowe (płyty) 18.30 Audvcja dla r<>• Paed Sądem Okr~gowym w jon, ii „raj" hitlerowski ładnie na :pyta.nie, dla-czego powr6cił t. p. 
botn.ik6w 19,00 Transmisja z uroczy- Częstochowie odbyła si~ rM• wygląda fyl}ko w teorii. Prakty„ z powrotem do P~lski. Bmmiała DOBRZE' WYWIĄZANO SIĘ Z 
stości ślubowania Polskiej Kadry prawa przeciwko Fryderykowi ka jest biegunowo inna. Wobec ona następująco: Tam iest zu-1 .ZADAN. • 
Olimpijskiej 19·2° Koncert rozrywko Reichowi oskarżonemu o niiele tlkiego stainu rzeczy Reich "'0- pełnie źle. Jeśli aę. zwazv. w końcu. że wa;unJrl 
wy 20.00 Audycja dla wsi 20.15 Kon· ln •kr . . . ił ó 'ć d p l„k' W .k '--·- k.orzystarua z te] przyśłanł nalezą do 
cert roz.rywkowy 20.35 Audycje in- g.a e prze oaerue gramcy me stan.ow wr Cl o O· s i, wyru. u f0%4]:)llaWV SIUW!%0 najdostępniejszych w stolicy wypad-
fonl!~cyjne 21.00 Swi~szcz u komi• mied~ej. • • ~z.ie. lepiej :na·C'Zlnie mu się po• ne~o entu:z.iastę reiiimu hi~le~w nfe stwierdzić, że na tym. od~inku. or
nem - oper: 22.55 Przcglfd prasy. Reich, z:am1eszku1e stałe we wod-z.ilo. sk1ego skazano na 3 m1es1ące ganizacja ta dobne wywiązała się z 22·58 Kom.un.ibt S::ybowc~~ 23·~ wsi Pawłów pow. pio.trkows'kie Powrót do Polski ~iklońC%ył w.ię~ienia. · postawionych sobie zadań. Ostatnie w1adomośCJ 23,05 LJ.15 Wu. d .-1 · „ hi_.., • • -.J ak · · R · h domości z Polski. go, JPO \v1~ywem agitac)ł :lllC się Jeutll · u1ęc1em etc a J)l'Zez 

Wl\RSZAWA u rowskiei postanowił wz:.edostać strażników gran.icmych. Entu- N1·eudana rewoluc1·a w 0•1·111ii 
14-.00 Zespół Stefa.na ·Rachonia. się do Rzeszy. W tym celu udał ziastę Rzeszy stawiono prz.ed Y w1a 

15.00 .Marsze i taflce (płyty) 16.00 Mu si~ oo na teren powiatu ~~sto• Sądem. Przew6dc6w aresztowano i osadzono w obr;zie 
~ dawna (1pł6YfV45 l P16·40 ~if·adom~: chow&kiego i prz,ekroaył grani W czasie r0%1J>rątWY okauło PARYŻ- Według nade~"łych oraz nrzewódca socjalistów, Poo\ 
śoi sportowe arę in ormac11 k l' · · ś · p · · · R · h · · · • d ' '""' ,., C 16.50 Kącik solistów 17.10 Przegląd cę w o o icy mte)'Scowo c1 a" s1ę, tz etc me umie am JC ne- tu wiadomości z La Paz, policja zostali zesłani Da ·wyspę oati na 
laulturalny 17.25 Zycie kulturałnc sto- nek. · . . go słow:a !PO polsku, ~bee cz:e" boliwijska aresztowała ws:z.yst- 4e"Ziorze Titikaka, gdzie !Został U• 
licy 17.35 Program na jutro 17.40 Mu • Pobyt RC1cha Vf Niemaeph ~ mus~no ~.pr<?waduć tłUJma" ki~ przewódców partii liberal• tworiooy sp~jalny cybóz. 
z)'lka taneczna i lek.ka (płyty) 19.00 rue był zbyt dtug1. W szybki~ cz:a. Nte%Jtllle~1e. chara.kte~ nej i socjalistycinej, których o• Równoc:i:eśnie wydano komuni 
-)2211.0510P~~ad21.0N5 ~lulzy,k:_ (pły• przeciągu czasu przekonał się styCl?lllą odpowiedz: dał Rmh skart.ono o organizowanie spisku kat urzędowy, który stwierdza, 
ty . ,,,....,„.... c oai es kwa · ł · B l' ·· · drans poefycki 2t25 Recital altówko przeciw rządowi te obeen1e w ca e1 o iw11 panu1e 
wy Mieczysfawa Szaleskicgo 22.00 Strasz1·1wr poz· ar na ws·1 spokój i te władze powzięły e• 
Muzytka lekka i taneC%.lla .(płyty) 23.00 Wszyscy aresztowani, wśród nergiozne środki celem stłumie-
- 2355 Koncert symfon.iczny._ Straszliwy pofar . spustoszył a.eństwo. Nie udało się jednak których znajdują się ro. in. pr.ze, nia wszelkich ruchów irewo!ucyj. 

~, ? 
CO Cl GROZI „. 
Cl-!RdH SI~ 
UlYWAJ~C 
1TYLKO . . 
łlAJPEWrtlEcJSZYCH 

·OLL „ r-t..Jt.A . 

dosziczętnie wieś pod miejsca• ugasić s'%ć11lejących płomieni, któ wódca partii liberalnej Aguides I nycb. 

wo~::U::stał w :agrodiie ~:sie~a:ęł~ab:~w:t~~7Jkalny i Katastrofa angielskiego bombowca 
wieśniaka Francis:ka Bartkow„ ~a mie.jsce kata.stro~alnego - · DOd(ZIS Df6bnego lotu 
k . 9 1 Zb · M p·oz::aru -przybyły sąs1edme stra• . . . d s tego, • etni igmew yst• że ochołln.iae przystępując d·o LONDYN. Jeden z najwJększych tek gwałtownego wstnąsu Je en 

koWISlki przedostał sie do jego walki ~ ŻywiÓłem. Mimo wysil- bombo~ców, najnowsze.j kon- z motorów został wyrzucony z 
·ob~iścia 8'0SP,odank!iego i. ro:" ków nie. udało się ognia opano strukcJI, uległ katastrofie pod- apartu. . 
palił w pobhzu stodoły wielk:ie ć . ł . . dł · ..,,„,„tw czas pierwszego lotu próbnego w Chodzi tu o maszynę, któreJ · k W bk' · wa 1 ca a wies pa a .,......, ą . ś . ognis <>. • ~y un pr.z.ec1ą~ płomieni. Spaliły się wszyst'kie pobliżu miejscowości Chatham. . konstrukcja utrzymana by~a w c1 
a.a:su płomieni~ 'Pf%CT2'.Ucily s!ę budynki w li.obie 21 oraz wiele Z niewyjaśnionych dotąd przy• słej tajemnicy i który n.1edawno 
na stodołę, ktora momeotam1e . t • . ....... e,,.o czyn w chwili l!ldowania na lot oglądany był w wytw6rm saroolo 
sfanęł 0 ...,.iu mwen ana zywego 1 manw ,., . • - B th " R h a w ,.,~~ • W czasie ratowania płonącego nisku mechanizm powodujący wy- tów „Short :o ers w oc es-

Riucooo się na ratunek, sta, dohytiku dotkliwie poparzył -sie suitięcie ruchomego podwozia u„ ter przez angielską parę laólew:
raiłc si~ oipainować ui~Q~ie• ~spod.art Józef -Kubiń$kk .. , legł _z_epsuciu, V(Obec czego wa)tu- ską 

·' . . ,, \ ... ""'·..,; »:· - ·,+' .;; _.., , - ' \. ,:. ... ·;./ - ._. 
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Żądamy u warzenia 
pułku im. 
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0 @ © @ 0 @ © @ @ © <& ~lfi©(&?lę;ęJ~(©l§>l@tii~IM©l~~l©l©J©@.I©l©J~~ 

Bronki Zatorska. która kochała ·•i& do 11ale6atw1 „un~tij'ł" posłdcy. Na.tknęła ef~ tam na 1iwiuted· 
W dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim. po- k' ł "' i ' d f ł ż j .c1· • tk stanowiła iro idobyć pomimo, :te był żonaty i kochał żo- łego poa li.PM zapow~e. 1' a a. mu, e ea 1 me e.po a. 
ne. Pr.zy wari6łudiiale bandy i>riestępców wprowadziła pana ltcn:n•Da Ja:rQeklego w mieszkaniu, niech nie od· 
" ucie plan rozłac1enia małżonków. daję Uatu nU~t>mu łn11em.u, a.Je niech p6jd1'Ae do ban· 

Wysłała do Heleny Jarocluej list anonhnowy, w któ-- k.u pĄ Ma~teelcł. l tam wręczy iO panu dyrekt.orowi 
'1Jll donosiła iej, te mat ia zdradza i bedzie 1 1>niyJa• Jaroeklmnu. 
oł6łb na balu maskowym w Reducie. Również· l Roman J3ył() Jesicie do4d '\IV'e™"fe ł' Helen& '"_..,.,...u8 ... „ ..... .T•roeki otriymał Uet anonimowy, w którym donoezo.ao •· „.~„ ł' ...,_.. 

Dłllt łe łona ma orzyjaciela i bed~ie s nim na balu w ła, te posł;uuec zastanie ro w domu. W przeciwnym b.,. 
Reaue1e. Po!Wmo te nie wierzył, it tona go zdradza, wiem wrpatl~u l'osłafaby pasł.ańea ~o banku. Umówiła 
Poatan~wU udać aie na bal. Podobne t>ost.a.nowienłe 'PO· ełę • - posłańcem, że będzie na niego czekała w cukierni 
neła r6wntet Helena ł małtonkowie ujrzeli ale na T A • ł eh · ł -'·" 1-14. · ·bala: J~cki był w towariystwie jakiej& maski, króra u .&.NU?'S a, JIOt:l ewa.t cia a nu~ P<lacw ~owa1ue, te 
wakazała inu. srdzłe przebywa tona~ . Helena w towa· fl-111 Jł).rocki Otrlfm*ł Ueit. 
"7ttwle jakieaoś jegomo~cia. którY 'Ptzedstawił eie jej, Hęlena c~ekał• bardzo dłu$'o. Siwiuteńki posłaniec 
!ue· autor Ustu anoJJirnowego. · nie 4pieszył oię. Zrea1ł4 nie miał wiele ełł. Co pewien 
· · · Helena tak &ie l)rzeJeła, że mat 'P?HbYW& w tow&• t ł · i d ł M'ał b .1. nyatwi• obcej kobiety, te ui>łła ~de do nieprzytomności. c~s ia rzymywa się 0 poczywa · 1 prze Y"' pm~ 
Stan jej wykorzystał nieznajomy. który wywiózł ja 11 eiet wielki szmat drosi i 1 tego względu przybył pod 
miasto. uwieził w POdmiejskiej willi, zmusił do na-pi· wslta~ny adres ~opiero ptł gadzin.te. Wracając, wstą.pił 
isania listu do meża. te ucieka 21 'koohankem za Jranice, do knajpy •• na jednego". Zarobił pr~cłd huk pienię· 
a naatei>nie WYWióił do ArJCentyny ł svrzed-ł do domu dey, otriymał na rękę dwadiie8eła płęd złotych! 
:pqblicinero. Helena zdołała wyrwa~ słe Je 11won6w 
swoich 'Dne41adowc6w i PO wi~lu i>rinodaeh W?'óclła Hęfe!l& tymcsasem atedzł.ała jale n.a raztarzo1'1ych 
'do Polski. · Wtglach. Co klika ehwU wychodr:iła na. ulicę i rozgl~ 

Jarocki.ero. kt6ry był t1rzekonany, te tona rzecr;YWf. dała •f n w stkf t D · t h lcfe go J')orzueiła. uafdllła Bronka i zamieazkała u nielfO, „ ł a ezy e a rony. op1ero po nec go· 
Po '1>0WTe>cte Heleny do Wuiu;awy 'miedzy małton~ dzinaeh posłaniec wróefł. 
doszło do dramatyc~nej rozmowy, w wyniku które~ Ja· - Co to takiego? Tny godziny na.lety ez~ na 
rocki wyrzucił tene :i: mfesz1'ania. pana? ...- rniewała a~ę Helena. - Gd:iie jest podpis 

Zre>inaczona Helena 'Postanowiła nonełnM aamob6j· pa)'la dyrektora T · 
atwo. Ale gdy ina.lazła sfe nad brzegiem Wisły, 'Przes~ _ Ach nała.•;ł.,_ ił•, •r:.a11- ,a pani. _ Gdy 
kodsił jej w tym ?>owieścionisan Barto11r.;. Helena za. „. ...... "I( """ 

młeszUła u niego, ale nie rnosda ;apomnieć 0 ostat1'1in:t pHybyłem do mieukania pod wskazany adrę11, T!Owie„ 
l>QStePku meia i l>O długiej walce. postanowiła \lczynlć dziano mf, te pana Jarockiego jut nie ma„. Polazłem 
ostatnia nróbe i wysłała do niego list. atamt•d dó banku„ .. To przeeieł kawał drosł„. W ban· 

· Chciała potn6wić z Romanem. Miała rłębokle prie- ku kaq.no mi in6w ciekać.„ Pan dyrektQr njety.„ No 
konanie. ie Ro!llan uie odrzuci jej propozycji. Cbeiała to t,,J, -'- ł ~"' cil;Aa em,„ 
P?Zeełet 1 nim tylko pomówió. Naplsze mu, te. będzie - Ale niech pan tyle nie m6wi f da mł pokw4tQ· 
ciuała na niego w Alejach Uja.zdowsldeh. Okre4U-ław· wutłe i odbłoru. 
kę. na której będzie sied%fe,ła i tam z ni111 poniówl. Cbef.a- - Co n pokwitowa11.fe? Pan dmkto?.„-49.~ł •łt 
ła u•łyaze6 1 Je10 uat, dlaeiego pos~pił 1 n.i' w taki poełanlec - pan dyre'kto\" «>łwłade11ł, te nic nłe pod· 
irpoa6b, dlaczego rzucił n~ niłł oa~r.entwo, te ucfękła pis~„. 
s kochanldem. · - Co? - zbladł& łmłertetnle Helena. - Nie 

W inleaikanłu Bartosza HeleM ciuła ełę 1 kat- chełał podpisad, te otnymał list t 
'4)tm duie~ lepiej. Pil ra• plerwsu- w tyciu zetkn~ła !ędałein pol<wftowanła, •le JWymy~lał mnie f tca„ 
af.t 1 tak~ człowiekiem. Oddał do J•j dyspoiyejł je~ za.ł aio wynostć„. Gdy jedna.kte upierałem efę pri:v 
'den i pakoj6w, ule wspominał słowem o Jej traied.fi, BWohn, wotny wyrzucił mnie„. Ce1 mogłem i:robić? -1 
:n.łe prosił, aby wyll'lieniła swoje na~isko. Prosił j' posłaniec zaciął m.rusa~ oer:nna. 
tylko. ab1 dla wYJody podała swoje im!~. - J alĆ wygląda ten, komu pan W?''C'Y'ł lłet T - U· 

· - Helena - odparła. 

1 
pyłAła nagle Helena. 

.__ Helena - powtórzył. - Greckłe imi~„. Przy~ - Jak 1r1a wyglfldaó? Nie patrzyłe1r1 na niego„. -
poim:bia stal'Ołytny 6wiat. Zgadza się.„ - dodał . iaczął posłaniec beiradnie machad rękoma. 
zacbwycaj,e sit harmonijnymi, regularnymi rysami Jej - Pytam się przecież pana, jak wy~łądał ten, ko· 
twam~ . mu pan wręczył Jiat 1 

Helena ilfe pQwfedtfałą. Bartoszowi, te postanowił::.. - No taki zły, nachmurzony„. Nie pozwalał po· 
na,łea.d list do Romana. W1eczorens, rd:v zaml<n,ła tlę włed1ie6 do siebie słow.„. 
..,, swoim pokoju, Mtyf aała l!st, a naz:ajutn • mna - Blortdyn, bru11et' 
udała afę na 'Plac Teatralny, gdzie, jak w.iedzf.ała, - Diabli ro tam wie.dżll. Nie iauwabłem„. -

ZYGMU•T ·CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Po w Ie i t ws P 6 I cz as n 1, osnute n1 praurdziwvcb wrdarzenlach 

• • 
-Mało„• · 
_to;- Stareq, mancia. le gdy tylko apraw9. ..., 

IAtwisz. od razu al pła.et pozostałe pieniądze. Rieca pro· 
a~ w to wch04hi jui równie.$ za.palenie płue i i:nne 
sprawy~ 

. : - 'I>óbre, 'ale mus~ ~ d{)&ta6 1118 piśmie. 
- Pros~ bardZIL 1\\as mi tylk.._ (IAkłv-.• ~łta. 

:wr.11łe. · 
· - · Ded;y odjazd T 
- NtJp6tmeJ .a tydme'6. · 
Wydra na.myślfł ei9, lłieCIYW'flcłe proiioąeja była. 

Bl!~SłychUJ.ie nęąca. Dwadzłffcia ~·f~ey lllłotycb r .„ Tot 
t.o orromnr maJ~tekł„. 

- W zasadzie elf~ ~in - odl'Hkł - ale ~ 
s r&7 pięciu tysfęo7 opr6et kosztów biJetu. MUnę pne
cłei łonie zostawi6 z tysiąc ałotych na tyle cis.su. 

- - Niech b9dzft - sgodt:dł '1t Julies. 
J wstał J5 la7.e&ła. 1pogl1łdaJ1lc m lVYdrt triumfu· 

Jąeo. 
' ~ Włęc ałuchaf, brllefe, - nelcł -. wf6cf11 tq clo 

mtlfe jutro o drugiej, t.o ci da..m dokł&d11t waku6wld I 
Wrbult for1t. Bo trzeba będzie wyrutt:f~ jak uJ111~ 
af&J. 

· - Dobra jeat. A terat1 pro1lłbrm o maledq •lic. 
k~ bo chetałbym wyp!6 i kole!kamł za zdrowie azanoW. · 
nego ofiarodawcy. · '· ' 

Jullc1 nie dał aft długo \')roaM. Wyj4ł 1 portfelu 
awudlieistodot6wkę f wręcsył Jt Wydrze. 

- Man - rzekł łaekaw!e - ł tego eł Jut nawet Bł• 

poUcą. To muz. jUo procent. A wite <{o jqtra. 
Gdy waiyatko jut •ft tak pomy4lnie załatwiło, Julie1 

poszedł do biur&, by dać zn~ o tym swemu wąp6lnikowi. 
Powie4ział mu: 

- Ws~-tko ldllie jak najlepfej. Na~ człowiek 
wkrótce wyJeicUa do Alai~ru. 

- Xied1T - 1&\'lyta.ł Jer;y. 
. , - Za. pal't dni pojedzie do l'IJ')'ta. ata.mt4d do Ma.r
ay1U, M atatek ł J•,;d&. 

._ A c11 da eobfe radt T Nie zna Jęiyk&.„ 
- Owuem. był kiedyś jut Wł Francjd. Jako. r6rnlk. 

W1talł ro a płja61two. 
- Do11konale, '.l'o jesi~~ jedno twoje mistnowelde 

posuftlęcfe. Po~ala.m sobie młe6 .nadałeJt. k wobec te
go wlu'6tce zolJtan~ Jed)'IDym &p1dkobier()4 111Uion6w mo
jej matklł. 

- Z całero terca cf tero ł1ut: Oc~4cłe l eobfe 
r6wmQ. pcmłewał uie w,ą,1, ant nia chwłlt, le w 11&-· 
rrodt I& moJt wrałłklł pod»ielias ef. tym lpadlclem „ 
·m114 d6 poło"1l - dodał Julłcs 1łoeem bądJo ate.Mw· 
Cl11ft. . .' . -· . 

- Taf( w ł.ej chwili 11łe dłłb:vm wiele a tycie moj„ 
,.ro br&t&nk& Piotruała - och'Hkł J Wl1 W)'lllijaj~C<>· · 

. - CJtwUecikt. m&J drt.>11. nit 1pmdawaJ11t1 *6?)' 
nfedłWiedzfa, pSld · lifedtwl~dt trfe. ~ Jea~cze partia 1lłt 
"Yiran&. Oatrotmo4~ l)IJc:awje me cies~ 1i9 pned cia
nm. Nłe mpomłnaj, te matn:v pnecfw aobłe wrog-ów, ros
po"'dzaj,e:vch. 1&pewat, włelce roslesmnl motlłwo4cfa„ 
mt. ekoro udało im lłt wrkrd6 u.m W!ochq, akrftł tak 

Nr. Uf 

posłaniec nie m61ł Helenie epoJrzeć prosto w OC$J. - · 
Co pe.ni eza11owna chce ode mnie T Zl'Obiłem awoj• 
i basta. Nigdy nie pnyglądam się tmu, ko111u Wll~ 
list. To nie moja spraw.a, ciy odbiorca jest bruą.eteln 
ęzy blondynem.„ N<łlleiy mi sit joaze1e złotówka, · ja)ł 
to łaskawa pani obiecała„. · 

Helena nte miała cierpliwości fORna.wiać ' • po11łdo 
cem. Nje wpadło jej nawet na myśl, te ~ałanłoc nic 

. zasto~owa.ł siv €ciśle do jej polecenia i wręcwł Uli 
innej osobie. Dała 111u wi@c uotówkf. Poałanlee 
ukłonił sit J odszedł. 

Helena wróciła do mieszkania lJ•rtoaza, gdzie te
nz czuła aię jak u siebie. Zaczęła efę Jajmować goa.
podantwem, aby jakość się odwd1ięc1yć temu 11lachet.. 
nernu człowiekowi i wydawai! poleOęnia słut~cej, kf.6. 
rej stosunek do niej PllWOLi się zmleniał. Przypuiur1• 
czała bowiem, te paJ1 wprowadłił da domu awoj' Pf'l7-
jaci6łkę. Dziwiła !l'i' tylko dlacsego spali w oddziel• 
nych pokojach. 

Gdy Helena wróciła, Bartosz "'Dajdowal aft "' 
ewoim 1abinecie i pracował. Hele!la opadła nia kmeało 
i zastanawiała ałę nad tYDlt dlaczego Romau nłe cbeł&ł 
da6 posłaóeowi pokwitowania z odbioru U1tu • 

- Bote, r:r.y człowiek ten atał t:ię .uoso.bfenłem · 
złośoi? Kto wie, czy przyjdzie? Jeśli za.a nie pnyjdlitt 
to gq całkowicie wYmaie z pa.mięci, to n:ie będ1ie chcia
ła o nim więcej ałysze6... I 

Dłuio aiedziała. pogrątona w ponurych romQl"łl.-. 
nlach. Narie otwQnyły ąifł drzwi od rabinetu i do -po-. 
koj11 wszedł B•rtosz, tn:ymaj,cy w ręku kilka 11pf·1 

ianyeh mrtek papłel'U. 1 

- Jeśli pani po1wolł, to jej odesył.an\ to, eo n.,. 
t>is11łem wcz<mij wieczorem i dziA rano - oświad· 
ezył. 

- Pro1zę ?Nlrdzo, b~dt 11 ~go nle~ykle raM .... 
Gdy pned rokiem czytał.a.111 pana powie8ć. d,rukow&n4 
w piecie, nle przypuszczałam, . te spotkam sie z jej :. 
a.uwrem w takich okoliczno§ciach.„ 

Barto11; zaczął czyta6. Helena była oszołomiona. 
Opfaywał jej łrll!!'edię, jej pn:etyci&, jej cierp~enia„. 

-. A więc pani widzi, te moje powieścl q wyłąc~ 
11fe odbiciem prawd~iwego tycia - rzekł, ekoAciywsz,.
czyta~. - Cey motna wiedzie~. dlaczego Jest -pani 
diił tak 11inut!ta T 
~ Tęsknię„. ia. diłeckiem.„ Czy potrafi pan pQj~ , 

jak ciętko jest matce, któr, oderwani) od jej jed71l1g~ 
d1iecka? 

- Powinna wite pani i4d~, a.by odda.no jej c!dee
ko. Mote pani tego łłdać ~a drodse qdcrwaj. Dla· 
cie10 pant miJQy! Pneeiet p•ni nia praw& do IWO
jero diłeeka. 

- Tak, po11tarain się„. Przed trm mu11t Je4Mkk 
rioincSwM z m~te.m. Pomówię z nftU. szuka• tyl'ke 
okazjf.„ Prsypuazcza.m. te Jutro udam lit do Diego ..• -:-
m6wUa Hel&1'1& p6łgłosem, jak rdyby do lłebie., 

- Mu sł pani to ue1ynid f - nwołał BartoP. -
Musi pani Htlłdal! tera. co 11łę pa!lł prawnie n11.l~1t 

Z wielką niecierpUwoAeł, ~eka.ła H.eleua na to, 
eo jej jutro pnynieaf e ł rd1 nasttpne10 dnia nie mo· 
sła sobie 1nald~ 1r1lejaca o pi,tej ubrała aft. 111kllj1e 
do wyjścia, BarU>sz zapytał jq! 

. - Czy w1ehod1ł pani. aby zobaczy" efę • mttemf 
- Tate, odl)arła Helena. - Zamłenam UC111\it 

oatatm4 pr6bf.„ 
A rdY opułcłła tnfesika'ltf e, Bartos-. kt6nr ule m61ł 

opanowa6 cie1tawo8ef, który pragnął włodai~ Jak lit 
0.11a nasywa ł rdiłe mieszka, 1zybko nałotył pt,aascs 
i kapelusz, l opujefł mies?;kanie, aby uda6 1łt 1a nł4. 

(Dal'Zf ci.r J11tro)' 

1łęboko w tajemniciych t>(ldzłemiacb. 
- Chwilowo jednak w nłcsym nMl\ chyba n!e mo--

~ł przesz.kod~~? ; 
- Owszem. a Hczeg-61inłe boj~ słt tego twcjero Kar

rJilaa 1 biura, bardso i>odejnanego osobnika, lct6rero trze.. 
ba btdz.łe 1pławid motlłwfe jak n.ajazybcfaj. 

- Co eł sit stało? - zapytał ałeapokC1Jnl1 Jem. 
Tu Julfcz nagle urwał. SpoJrMł ~łespokojnie na dru

rłe drzwi rabłnetu, ponieważ wydawało mu Ałt te u•łr-
szał tam ddwny s:i:ele1t. · 

- Czy Jlie nfe słysiało.;? Wydaje ml łłę. łe lcto4 "1· 
szał Iii• ta.l!1 a tymi dr~łami. 

- NiemotUwe. • i 
- A co jest wła.ścłwle za tymi drzw.fiam.ł ! 
I wską.zał na owe dr~l. sic~_. jak mu 1lę wyd•wa.ło, 

dole~h1.ł do jego usiu 'Podejrzany szelest. 
-Tam nfc nie Dl& - odrzekł Jeny - był. owsom, 

kiedy&. jaldł korytarzy. ale od dawna jut Jeat ••mlcnitt7• 
- Cey jeate4 tego pewien? 
.,..... Najzupełniej. 
Nie pytaj4c dalej, Julicz podaaedł cłohut'ko :na pail• 

cach do tyeh Wem1'łczych drzwi, pr1ysłonłtt1ch Pot'„ 
tł~. odeło1lił j4 ! pn;yjrzał Jej alt ba<:wle. . 

- Oho t - zaiwołał narle - chodś t\l pr•<bfqtJc.o, coł' 
cf pokat9. 

Jem. eoras bail'dif~J ~fepokojf>11.J' zaehow~em 
ałt !wegQ wepóbdka. zblitył edę. 

- Patn - rzekł Julie1 - cr:r w&e&ł&łd o t,?nl 
otworku! 

I pokazał mu małf ~A'lf 'otw6r o łrednłey mnłeł 
Wifłeej pf ęeiozłot6wkł. • 

....... Hm. hm„. to mciywi,~cfe włelee oaobli'fft r -
zawołał" Jerey ldu1l!.io117 - ~tu mógł Vl)"Wllerctt taka 
diłurę! -

- Po c1ym n1rte, jakby tlrnf łtY dziwnym ~n:eętu· 
ciem, J)Od11zedł nybko do drz\VJ swego rabinetu, m6wi'e 
cichutko . 



RYS 

Kars~ 'POStanowił l>rze!lostae sie Prze~ linię fron- I - Tak, ale był1am właśnie zajęta ... Jęstem tylko 'Po chwili jednak podbiegła do nich, 1 jak człowiek. 
Łu i udać sie na stz:on.e ro.syJką.; podczas ś:tpadaru~ O'P0· 1 człowiekiem„. Dziecko nie potrafi otworzyć drzwi... który nic nie ma do stracenia, za częła krzyczeć: 

1 wiedział 0 tym sweJ siostrze. Nagle zazły nieoczekiwane N d b k . h .
1 

. 
dki. · -:- o, . o rze, prze onamY., się za c ~1 ę„. - zan: - Co robicie? Tak postępują uczciwi ludzie ? Cze„ 

WY1)8. • • . • damn weszli do dalszych pokoJow, chwilę oglądall go tu szukacie'! I 
Zanim jeszcze z~yh zjeść ~omne śniadanie, r.o~ wszystko i wnet brutalnym, ostrym głosem wydali roz- - To nasza sprawa I 

legło ai~ gł~ne pukarue do dr7Mi frontowych. Pukanie l ka:r;· - Ale jesteście w moim m!esZKaniu ! - usiłował~ 
te było tak gwatłowne, te jas114 rzecżą stało s!ę, it tak ·_ Otworzyć wszystkie szafy... pani Stanisława im przeszkodzić . - l.'o moje! Jak w~ 
Die puka taden dobrze wychowany, obcy człowlek:·· - Czego chcecie ode mnie? -- zapytała pąni Sta- śmiecie! 

Przy stole za.pane>wała. konstern,acja: .nawe~ m~ła nisława z niepokojem w sercu, trzymając za rękę dziec- - Milcz, polska świnio! . 
lreczka odłotyła kawałek chleba ~ marmoladą, l ome- ko które tuliło się do niej z wielkim strachem. - Ja jestem świnia? A czym \VY jesteście? - ni~ 
miała. patrziic szeroko rozwartymi oczyma na swą ma- - Ohvorzyć ! - usiłowali wyrwać drzwi ·szafy. mo$'ła się pani Stanisława opanovmć. -- Za mało jesz-
tkę, która siedziała również, jak skamieniała w miej- - Ale czego panowie szukacie? - 9tanowczym g·ło- cze .zabraliście z mego domu? Za mało zrabowaliśde 'a 
IC'IL sem zaprotel;'!towiała pani Stani'3ława. Graoieżcy! Nie, nie pozwolę, nie dopus:i:czę do tego ... 
· - M.a.musiu,Jcto tak J>UKa? - zapytała zaniepokojo- - To nasza sprawa, jeśli 91ni natychmiast nie wy- - Zamilkniesz, czy nie? - przysunął jeden 11 

M. lreczka. kona naszego polecenia.;. nich bagnet do 'jej tw.arzy ... 
- Czy to czasem n.ie po mnie? - ode:r:wał się Zanim pani Stanisława zdążyła odpowiedziei<„ wzięli - Możecie mnie zabić, świat cały wie ·doskonal« 

pnytłumionym głosem Karsló. Niemcy bagnety z karabinów i poczęli wyłamywa~ _zam- kim jęsteście ! I 
~ · .· !>ani Stanisława by~a niemniej zaniepokojona tą ki i szuflady. - Mamusiu - przytuliła się Irecz,h do swej ma~. 

~lą. i dlatego właśnie zamarła ze strachu. Pani Stanisława omal nie oszalała, widz;ąc z jakim ki, łkając, jak w konwulsji - Ma ~ mu - ęiu ! 
. Czyżby zjawili się jut po Janka? bestialstwem wyrzucają rzeczy z szuflad i szaiy. (Dalszy ciąg jutro). , 
:Ale pukla.nie do drzwi nie ustawało, przeciwnie IB'ftl."T!.l!iZJ1m1-11D11;i:;ia;;:;m_i:mm_Sil!ll _______ -.. ____ ma _____ ll!IC_'l.:!':D"?łO'>',,.u;.,..-. ~~ 

w.nagało si~ z każdą chwilą,. tak jak gdyby do drzwi 11 
~ obcasami ii butall\i, kolbami karabinów, rozlega- z 
IF. ait r6wniei głoone krzyki: 

· .:.... Aufmachen, donnerwetter, aufmachen ..• 
D~eeko bliskie było płaczu. M.atka przytuliła je do 

ahbie. i cicho powiedziała: 

Piedoraczki kanadriskie 
otoczone· serdecżną opiekq rządu 

- Nie płacz dziecino, nie płacz kochanie ... Trze
li& aledzieć cicho .•• 

~Boję się ..• 
·· Długo trwało i nie wiedzieli, co mają począć, at po 

t1nriJi zrozpaczony Karsló powiedział: 
. - Co teraz począć! . 
,:,. Pani Stanisława spog1ą.dała. n.a niego tak, Jak gdy

ti7 _za chwilę miała się z nim lll8. ~awsze rozstać ... Teraz 
była jut- przekonana, !e to po niego przyszli... Szcze
J61'!1.ie po tym, jak usłyszała grofoe głosy: 

- Otworzyć! Policja! Natychmiast otworzyć! 
· . l>ani Stanisława miała zamiar podejść do drzwi i 

-.pytać, kto tam puka. Ale gdy usłyszała słowo „poli
•"• ccfnęła się do tyłu, f doktór Karski musiał 1ą ująć 
!W .,,.. ramiona, aby nie upadła. 

· ·- Mote uciec kuchennymi drzwiami! - wpadł na
-~- 'dokt6r Karski na szczęśliwy pomysł. 

rra JllyŚl otywiła równiei i panią StanisłaWQ. 
' - Kto w.ie, ezy tam nie stoją... ·· 
. : - Spr6bujemy ••• 

'Na palcach weszli do kuchni. Równi~ I mała 
!reczka zrozumiała, jak w.ielkie niebezpieczeństwo grozi 
teraz wujaszkowi i stłumiła w sobie płacz. 

Pukanie i krzyló przy drzwiach frontowych nie u-
4'tawab': 

. - Donnerwetter, otworzy~ f 

Dokt6r Karski stał przy siostrze, jalC na roztan.o
JU>ch l}'ęglach, i zaczą.ł nadsłuchiwać, cz.y nikt nie pu~ . 
ka łl drzwi kuchennych. 

- Oichol 
- Nikogo tam inie słychać ... 

. - Idę, Stasiu .•. Lepiej uciec, anfteli oddać sfę tyW
.U~ w ich ·ręce ••• 

· - Niech OpatrŻnoM ma ciebie w swej opiece ... 
Rzucił na siebie stare palto Mandricza, kapeluSE 

n\Vagra i począł sunąć powoli do drzwi kuchennych; 
znowu oodsłuchiwał chwilt i wreszcie wyszedł... 

Dopiero teraz, trzymając Ireczk4' za ręk4't wróciła 
Stanisława do drzwi frontowych, gdzie rozlegało aię 
ciułe pukanie. W dr9dze wpadła znowu na sz~liw3 
myśl. Weszła do ubikacji i puściła wod~. 

· - Kto tam 'l - zapytała nieco uspokojona tym., u 
znalazła dobr\ wymówkę. 

- Policja do.nnerwetter, otworzyć u Ucha .... 
- Policja do mnie! - pani Stanisława szybko 

otWorzyła drzwi i po chwili odskoczyła przerat.ona z 
dzieckiem, gdyt do pokoju wdarła się grupa niemiec
kiej paUcji polowej w granatowych pelerynach; twarze 
rozjuszone nie wró!yły nic dobrego ..• 

Zatrzasnęli za sobą drzwi i jeden z nfcli, jak wi
. dat - oficer, spoglądając na jakąś karteczke, zaprlał 
~Jewnym głosem: 

- Czy tu mieszlCa Mandr.icz T 
._Tak •.• 
- Gdzie jest? Czy to pani mąt? 
- . Tak jest, ale nie wiem. gdzie on ]est ... Perzu-

eft 'mnie z dzieckiem ... Jut dość dawno... I 
- - Ach, tak .•• Czemu to pani nie otworzyła natych

miast? - wrzeszczał jak rozjuszone zwierzę. - C~y nie 
fliazała P.&ni pukania 7. • 

• „Kanadyjslcie pięcforaczki" nta- 1 ~ą bardziej powatne, inne bal'- lęgniarek i witają wszystkie te ~ · 
ją już szósty rok, a zai.nteresowa- dziej płoche; niektóre zdradzaj~ soby radosnym śmiechem.. Ale ~dy 
nie nimi o-pi'!lii publicznej świata większą inicjatywę, a drugie sę tylko odwiedzi je ktoś obcy, staj11 
wcale nie sł.:,ibnie. Ciągle interesu- bard2'Jiej bierne; jedne są kapry§. się iildeśmiałe i nie chcą z nim ro~ 
je opinię, jak d!iiewezym.ki te roz.. ne i gwałtowne, drugie są nieśmia mawiać. ' 
wijają się, jak biegnie ich życie łe. Lecz wszystkie są bardzo mu- Pięcioraczki korzystają z " ielU: 
i · co czeka je w przyszłości. Naj zykalne i zorganizowały coś w ro- przyw.ilejów. Przede wszystkim n.a 
pytania te daje 'odpowied21i w swo- , dzaju orkiestry, któr'l wykonywa ich utrzymanie łoiy rząd kanadyj
jej książce W. E. Blatz, który stał już nawet dość trudn·~ Me}odi~. ski. Toteż ich opi-eku:nowie dbają 
w bliskim kontakcie z opiekunem Dziewczynki są do siebie bardzo o to, aby w przyszłości mogły od· 
dziewczynek dr. Diafoe i miał mot : przyzwyczajoine i jeśli któraś z wdzięczyć s ię za to swej ojczyź·nie, 
ność dokładnie obserwować roz-1 nich coś przesk1·obi~, karze się ją i w związku z tym uczeni uważ„ 
wój pięcia.raczków. w ten sposób, te oddziela ocl sio- nie obserwują romvój ich zdoW:>„ 

«J 
Od chwili ie~ prz7jś~a. ~la ś_w:ia~ ; s~zycze~. Jest to dla nich naj-

1 

ści. Każdej z nich b~dzi.e bo'7'.icm: 
dr. Dafoe w211ął na siebie c1ęik1 większa kara. dana możność rozwoJu mdyw1du„ 
obowiązek utrzymanfa ich przy Są orie równileł przyzwyczajone alnych zdolności, aby w pr~yszło• 

d żytju, które z począ,tku było zagro do dr. Dafoe, którego nazywaią ści stały s5ę pożytecznymi członka 

I !o~e. · ,;wujaszkiem", do rodziców i pie- mi społeczeństwa. 

Noworodkd znajdowały się więc · ••U'liHiili!'*#>M a w 

1 
p.od ścisłą obserwacją l~klarzy, a 
każdy gram mlek.a matczynego, 
które otrzymywały, jak i każda 

I 
witam~na, były rejestrowane. 

Pięcioraczki umieszczono w spe 

I 
cja.lnym domku, Pl"ZY'Pominającym 
in.'l\:ubator. D<>stęp do niego mieM 
tylko ich rodzice, rodzeństwo, pie
lęgmiarló i lekarze. Domek był w, 
p<:>sażony w .aparaty do steryliza. 
cji, elektrtcznoś~, gaz; bieżącą wo 
dę i kuchnię, w której wraz z rąz.. 
wojem noworodk6w przygotowy-1 
w.runo dla nich jedzenie, trzymając 

recept. W. takiej atmo.siferze rcn.-
się ściśle opracowa.n:rah n.a.ukówo I 

wijiały się p:i-ęcioraczki i w koflcu ___ .__. ___________ .__r.:zu ______ _ 
przebrnęły przez ni.ebezpiec~ny 
okres i teraz nic jut nie grózi ich 
tyciu. 

Sun1 napisał 

~lasnę · mowę pogrzebową Uczeni 'PO~wdięca.ją r&wiµet wie 
le uwagi fob rozwojowi duchowe-
mu f kddy szczegół z ich fycia W Brington, w ątleście ~ł°" l wyn&ało z daty postawionej na 
jest skrzęt-pie notowam.y. !ónym na .południowym wjrbrze I nagłó~ku. na trzy dni przed zgo 

uczonych ciekawiło tailde, czy tu Anglii zmarł w wieku 87 lat. · nem. 
pdęcloiia.czkli SJ! do siebie podobne. dr Henry Salt. Stdziwy starzec I Niech przyjaciele moi nie sa_„ 
Zrobiono przede wszystkim odci· cieszył sję opinią najlepszego i 

1 
dzą - pisał dr Salt, - że prag 

ski z ich rąk i n6g ł stw:ierdzono, najpogo<lniejszego człowieka. nę, aby mowa ta została wyg.ł~ 
te odciski są dG &iebie bardzo po- Był zawsze uśmiechnięty, a naj„ szona nad moją trumną Gdy ied 
dobne. Ponadto ustalon<>, te dziew więks.z4 radość sprawiało mu, nak komuś z nich przyszłaby 
czynld posiadają krew na.ler!4cą gdy mógł nidć pomoc ludziom. ochota uświetnienia w ten spo:1 
do tej samej grupy, !e mają jed- sóh mego pogrzebu znajdzie tu . 
nakowY kolor oczu, jędnakowy ko- Śmiarć IPtarusz\m. który do gotowy wzór. 
lor i kształt włos6w, przy czym u o.statniej chwili swego fycia za, Należy dodać te dr Salt w swef 
jednej z dz:!ewczymęk włosy wiją chował rzetkość i pogodę ducha mowie pog·rzehowej ograniczył 
się w prawo, a u reszty w lewo. wywołała w całej okQlky szcze„ się do podkreślenia znikomości . 
Wszystkie :posiadają r6wn;iet jed- ry tal: Gdy na krótko przed po- wszelkich rz.ecry lu~~ch. i WV• · 
nakowy kolor skóry. grzebem otwarto jego testa~ent tazenie sweJ głębok1e1 . Wllar)r w 

:Miimo to ka.Ma z dziewczynek znaleziono u dołu doczcp10.ną nieśmiertelność duszy, n.ie wspo 
posiada swoją wyra.źnie zakre.ślo-lkartkę, na której napis;a.na była ~~jąc ani jednym słowem _Jl 
n,. .!ztd?W'tdualność... Jedne z 1n1i'cli mowa· pogąe~ ne.plHn& Jak ov~~ 

• 
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Wspaniała uroczystość poświęcenia Chorągwi w Piotrkowie Tryb. 
Ranek 14 maja w P.iotrkowie' 

W niedzielę 14 maja 1939 r. 
Piotrków przeżywał godziny 
podl:liosłych uroczystości. Oto 
społeczeństwo Ziemi Piotrkow
skiej ufundowało Związkowi 
Strzeleckiemu powiatu piotr
kowskiego wspaniałą, bogatą 
Chorągiew. Ranek niedzielny 
zastał Piotrków ożywiony, ru
chliwszy. - Brama domu przy 
Alei 3-go maja 19 gdzie mieś
ci się Grodzki Oddział "Strze-

świętne mundury. Jadą ocho
czo z pieśnią na ustach. Jadą 
na swoje wielkie święto. 

UmacniajII,ly się, abyśmy mogli 
zadaniom sprostać. Przed Wami 
wiele haseł. Pamiętajcie, że 
sztandar stawiacfo prze sobą po 
to, abyście od drogi, do której 
on WAs prowadzi - nigdy nie 
odsta,pili. abyście· trvrnli na pla
cówce niezłomni. 

Musicie szukać nowych dróg, 
wnosić do pracy nowe hasła, 
ale nie zapominajcie nigdy, aby 
ich źródłem była Polska - na
sza Ojczyzna. 

W całym dzisiejszym chaosie 
Polska się nie ugięła. Nie po
zwolimy umniejszyć nas1:1ego sta
nu posiadania. Ale hasłem i fun
damentem tej woli jest trady· 
cja rycerstwa, które z pieśnią 

Bogurodzica szłn w _bój - i I nastąpić defilada. Ną przygoto
dlP.~ego tak dobrze wiemy, co waną trybunę wstępuje plk 
to Jest honor narodowy! Thunguz-Zawiślak, pik. Marcic-

Być obywatt>lem Polski - to ~iewicz. ~jr. Piwowar, kpt. Ja
nie znaczy żyć z niej, ale dla ~l:fSZ~wski, prezes Rzadkiewicz, 
P 1 k. . , . 1 mm. 

os i pracowac, a w r:.me Al t d 1 . 
czego żvcie oddać Ojczvfoif'! . e 0 0 0 u· POW. wyłania 

· · się czolo pochodu. Całość pro-
Ten wytrwa, kto tysiączne wadzi Komendant Pow. z. S. 

przeszkody łamie. Ten nie upa- por. Michalak Mieczysław: dziar· 
da, kto grunt ma pod swoim ski, sprężysty, żołnierski krok 
jestestwem duchowym, kto jest wali o bruk jezdni. Ruch ręki. 
zwią~any z całą swoją przesz- Błysk szabli. Podniesiona gło
łością, z całym narodem. Prze- wa i wzrok utkwiony w Komen
szłość polska jest matką naszych danta Głównego. - Patrz, Ko
czynów. Rozwińcie strzelecki mendancie Główny, oto Twój 
sztandar z tym wewnętrznym pomocnik na odcinku powiatu 
przekonaniem, że Biały Orzeł piotrkowskiego chce Ci ukazać 
nigdy nie zniży lotów„. swe szeregi pod jego rozkaza

. lca" udekorowana dużymi fla
gami biało-czerw•no-zielonymi. 
Tu jest punkt zborny oddzia· 
łów żeńskich i męskich oraz 
orląt, zjeżdżających ze wszyst
kich ośrodków organizacyjnych 
powiatu. 

Arteriami komunikacyjnymi 
wiodącymi do Piotrkowa, jadą 
furmanki, bryczki, wozy drabi
niaste, auta ciężarowe. Wiozą 
str*lecką brać, ubraną w od-

Przed godz. 9 rano oddziały 
maszerują na plac hali targo
wej. Tu następuje krótki apel 
mundurowy: sprawdzanie swe
eo . sporządzenia, poprawienia 
mundurów. Muszą przecież ład 
nie l)rezentować - całe mias
to będzie na nich patrzeć. 
Wśród szeregów przemyka po
pularna sylwetka komendanta 
Pow. Wych. Fiz. i P. W. kapi· 
tana Byczyńskiego Mirosława, · 
który dodaje otuchy zuchowa
tym orlaczkom, - ówdzie je
szcze lustruje kpt. Bobola i 
kpt. Bobrowski, - tam znów 
kompanijny Z. S. ppor. Micha
lak Mieczysław - a wszyscy 
wykazują dbałość o postawę 
o miny i to, co się nazywa 
"dryg żołnierski". 

Przed płytą Niezn. Zolnierza 
mi zostające. Patrz, panie puł
kowniku, na dziarską postawę 
strzelczyń, strzelców i orląt. -
Spójrz im w oczy. Prawda -
jakie są roziskrzone, pałające? 
Głowy podnieśli. - Są dumni. 
Patrz, panie pułkowniku! Oto 
nasza, strzelecka, Ziemi Piotr
kowskiej młoda Polska. Uśmie· 
chnij się do niej, panie pulko„ 
wniku! I rozczul się. Bo my, 
gdy patrzymy na nią mamy 
pełne oczy łez. To są łzy ra
dości„! Polskiej radości. 

Marsz ~o piotrkowskiej Fary 
P-ierwszy krok w szeregu u- I tern, młodym, ujmującym, kpt. 

derzył o bruk Piotrkowa. For- Januszewskim, prezes Zarządu 
muje się pochód. Do Fary na Okrę~u Łódź dyr. Rzadkiewicz 
ntszę św, - pierwszą kompa- komendant Okr. Z. S. mjr. Pi
nie prowadzi ppor. Szlązak wowar, ppłk. Marciczkiewicz, 
Stefan, drugą ppor. Mycka Mie prezes 0ddziału Pow. Z. N. P. 
ezyaław - a potem snują się Józef Przepieść, v-ce starosta 
szeregi oddziałów męskich i Tarnawski, prezydent m. Piotr· 
żeńskich z proporczykami, ga- kowa Stefan Fiszer, ayrektor 
Iowo odświętnie. oddziału Banku Polskiego Re-

f.arna .sygnaturka zwołuje na man Perczyński, prezes Zrze
mszę św. aby w ważgej chwi- szenia Inteligencji Ludowej i 
li, gdy choręgiew będzie str~el Przyjaciół Wsi - insp. sam. 
cowi wręczana, wpierw dopel- gm. Dominik Dratwa, podinsp. 
niło się poczęcie sprawy z B~::- szk~ł".'Y Grzegory Jan, instr. 
giem, który każdę pracę ma oświaty pozaszk. Skrzycki, pre
w Swych Rękach. ~ zes, pow. Związku Reserwistów 

Fara we swym wnętrzu nie Kruszyński Władysław i wielu 
mieści wszystkich oddziałów. wielu innych prezesów, przed
Do 'świątyni udają się jeno dwie stawicieli, sympatyków - Wy
kompanie honorowe. Reszta ~ pr~bowanych przyjaciół Strze
zajmuje szpalerem plac t. zw. ka. 
cmentarza kościelnego. We Przed ołtarzem głównym z 
wnętrzu kościoła muszą prze~ 'boku stopni widnieje nowo u
cież być członkowie Zarządu fundowana Chorągiew. Przed 
powiatowego i zarządów od- ·mszą św. wchodzi na ambonę 
działów oraz goście. Geści jest lubiany przez Piotrków i wśród 
sporo. Przyjechał komendant nas zadomowiony ks. Dziekan 
Główny z. S. pulk. dypl. Józef Józef Goździk, aby wygłósić 
Thunguz-Zawiślak, z adjutan- okolicznościowe kazanie. 

Kazanie · ks. dziek. Goździka 

Z kościoła - z poświęconym 
już sztanc;łarem - oddziały ma. 
szerują ·przed Płytę Nieznanego 
Zołnierza na Plac Kościuszki. 
Płk. Thunguz - Zawiślak, płk. 
Marciczkięwicz, prezes Zarz. 
Powiatu Z.S. insp. szk. Stefan 
Mucha, mjr. Piwowar i cztery 
strzelczynie składaję na sym
bolicznej płycie wieniec. Or
kiestra miejscowego pułku 
gra hymn państwowy. 

Następuje moment składania 
ofiar i wbijanie gwoidzi w 
drzewce chorągwi. A potem, 

potem chwila ciszy, skupienia. 
Kompanie wyrównują front. -
Baczność! Na ramię i prezen
tuj broń. Przed Komendantem 
Głównym Z. S. klęka Komen
dant Powiatu Z.S. ppor. Micha
lak Mieczysław. Płk. Zawiślak 
trzyma drzewce sztandaru. Por. 
Michalak wymawia slowa przy
sięgi. Chorągiem Strzelcom zo
stała przekazana. Poczet sztan
darowy odprowadza ją na czo
ło frontowej kompanii. W tej 
chwili zwraca się Komendal).t 
Główny Z.S. do zebranych. 

Przemówienie pułkownika 
· · · T·hunguz-Zawiślaka · · 

Za oddziałami męskimi ma
szerują oddziały żeńskie. Pro
wadzi je Komendantka Pow. 
Z. S. ob. Wiernikowa Helena. 
I ona wiernie patrzy w Ciebie, 
Komendancie Główny! To defi
lują Polki Piotrkowa. 
· Publiczność jest rozentuzjaz
mowana. Bije brawa. Wiwatuje. 
Ulicę poderwał żywiołowy zryw. 
Oklaski. oklaski.„ 

.„„Chł>tągiew to żnak zawo
łania. Hlstol'yeznie biorąc · -
była tym znakiem, pod którym 
zbif)rały się szeregi rycerzy 
zwłaszcza w chwilach ciężkkh. 

Chorągiew ta nie znak poko
ju--' to zawołanie i drogowskaz 
Waszej służby oby-watelskiej. -
Ma on dać sił~ c,>poru, k~órej 
wymaga życie narodu i państwa. 

Zawołanie strzeleckie - to 
walka na śmierć i życie, dłu
ga, uparta, a nawet „bezna
dziejna" jak ją kiedyś nazywali 
matematycy i logicy. 

Zawołanie chorągwi ma sku
piać i zwoływać szlachetne du
chy polskie, które stać było na 
wskrzeszenie Po1ski. 

Macie chorągiew. Macie koło 

czego się skupiać. 
Naród Polski mimo zdobycia 

niepodległości nie l}'.JOże anir na 
chwilę pozwolić sobł~ na oqpo- Ku pokrzepieniu 
czynek. My musim_y .wrognm, 
ich sile przeciwstawić wiarą i serc 
upór taki, jak Pierwsi Strze1cy. Skolei oddziały, zarząd i gaś-

Dlatego jest ważne związanie cie in corpore udają się na 
młodzieży ze starszymi. Wy wspólny obiad żołnierski. W§ród 
macie podjętą przez nas star- str~~lczyń ·z Moszczenicy, któ
szych, naszą sztafetą przesłać i rym1 przewodzi ob. Pazurzyna 
dać swym następcom tak, jak Maria - znalazł się Komen
myśmy ten bieg sztafetowy prze- dant Główny. Pan pułkownik 
jąli. Mundur strzelca symbolizu- ·słucha pieśni. Grupa się zacie
ie munrlur pierwszego polskiego śnia, powiększa. Strzelcy stają 
powstańca. kołem przed Komendantem Gł„ 

- Dziś, gdy zajdzie potrze- który dzieli się z nimi wr.aże
ba zawierać traktaty - nie bę- ni'ami, · rozmawia. Rozmawia 
dziemy je zawierać w Warsza- długo, a oni słuchają - nawet 
wie, ale w Berlinie.„!'' zapomnieli, że im obiad-przer

Ks. Dziekan Gojdzik mówi I 
minerowym, skupionym, peł· 
nym powagi głosem. Timbre 
mowy to wznosi się, to opada. 
Padają słowa, które wywiera
ją głębokie wrażenie. Tłum 
wiernych odwraca głowy ku 
kaznodziei słucha:. „ 

symbolach, które widniPją na 
nim - wizerune-k Maryi Panny 
i Krzyża - tkwi fundament 
naszej teraźnifjszości i podstawa 
naszej przeszłości. Z takimi has
łami na sztandarze jak strzelec
ki - Kościół błogosławi tym, 
którzy pod tym sztandarem się 
grupują. 

Przemówienie insp. szkoln. wano. O, bo żołądek nie jest 
ważnym w tej chwili. Obiad 
będzie jeszcze nie jeden raz. 
A ob. Komendant Główny? -
Kto te może wiedzieć. Stef ana Muchy 

Jeżeli naród chce tyć, chce 
budować przyszłość swej Oj
czyzny, musi zachowa& młodość. 
Każdy prawy Polak jest zawsze 
ciekaw, bo. go to obchodzi -
jakie hasła wyµisuje młodzieź 
na swym sztandarze, bo chce 
być pewień, że młodzież znajdu
je się na właściwej drodzf. 

Na czele młodzieży staje star 
sze pokolenie, aby jej przekazać 
jarzmo służby obywatelskiej, by 
ją związać jak ła6cuchern z ca
łym narodem. Jarzmo takie ma 
opleść młoązież strzelecką nie
rozerwalnym węzłem z narodem. 

,Na . sztandarze wypisaliście 
h~sła pię,kne i szczytne. W tych 

Sztandar Wasz - to znak 
służby obywatelskiej. Sztandar 
zawsz.e staje na czele organiza 
ej i, bo to jest znak który kie
ruje pracą i . wola na tych, co 
pod nim się grupują, aby od 
niego nie odstąpili. 

Młodzieży Strzelecka! Pracuj
cie tak, abyście oświecali stale 
swe umysły. W Polsce dość 
bladi i blichtru - potrzeba 
wiedzy rzetelnej, a tę zdobywa 
ten, kto pracuje. Umacniajcie 
się w cnotach obywatelskich. 
"Bo na ~iemi być Polakiem, to 
żyć bosko i szlachetnie" - jak 
głosił Zygmunt Krasiński. -

Przed frontem zebranych sta· I 
je długoletni i zasłużony spra
wie strzeleckiej prezes Zarz. 
Pow. Związku Strzeleckiego w 
Piotrkowie - dawny uczestnik 
Związku Walki Czynnej - in
spektor szkolny Stefan Mucha, 
który odezwał się tymi słowy: 

„.Spotkał nas wielki zaszczyt. 
Spełniło się marzenie s.trzeleckie 
powiatu piotrkowskiPgo. Otrzy
maliśmy chorągiew. 

Niewątpliwie w sercu każde
go z w a~ . zywiej bije tętno -
bo oto publicznie manifestujemy 
swój dorobek organizacyjny. 
Ale oddanie strzelcom sztandaru 
jest zobligow1miem nas do pod
wojenia, zwielokrotnienia wysil· 
ków w codziennej, ·szarej, żmud-
nej pracy. · 

Najpofęiniejs.zy dramał francuski p. f. 

Strzelcy powiatu piotrkowskie
go mają ambicję, chcą przejąć 
najszczytniejszy czyn :Wojska 
Polskiego: - meldują swoja 
gotowość! 

Następnie Prezes inspektor 
Mucha na ręce plk. Marcicz
kiewicza wręczył skromny upo
minek - szkatułę w formie 
znaczka organizacji strzeleckiej 
z napisem : .;Strzelcy Ziemi 
Piotrkowskiej w dowód żołnier· 
nierskiej łączności Swemu Puł
kowi". 

Defilada 
Sprzed plyty cała świta (!oś

ci i Zarządu udaje się na ulicę 
Słowackiego przed o g r ó d 
Bernardyński. Za chwilę ma 

Więc słuchają. A słowa pły
ną ważne. Zapadają do ser. 
Na samo ich dno. 

Czas mija szybko i przyje
mnie na zabawie, dokończe
niw obi~du, słuchaniu orkiestr, 
występow chórów. Ani się o
bejrzeli, gdy dzień szarzał. -
Zmierzchalo się. Czas wracać. 

Wracają. Ale i myśli wra1;;ają 
do dnia, kiedy sztandar strzel· 
cy otrzymali. Wracają i do słów 
które tak się · głęboko wryły w 
pamięć. 

Dzień to był piękny. Pamięt
ny dzień strzeleckiego pokrze
pienia serc.„ 

Zl6ż otiarą 
na Fundusz Obrony 

· Narodowej 

Kino-Teatr 

Walka o Kobietę Kino - Teatr 

Najweselsza komedia ameryki, czarujący film wy
świetlany w najwytworn. kinie stolicy "Palladium" 

RADO.ŚĆ ŻYCIA 
" 
AS" 

W roli głównej: genialny tragik HARRY BAUR 
i ulubienica. Paryża GABY MORLA Y · 

·ROMH . I w . PiotrkowiE: 

I 
Priep~ękna kolorówka Al„ Maja 11. 

." "Na Sybir", film polski :-.... „„ ...... „„ ...... „ ... „„„ ............. -..... „„ ...... ..;.· ... ..:. .... 

w Piotrkowie 
pl. Niepodle

głości nr. 2. 

Popo ·o godz. 3 

Nąd program: 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostaw~ zl. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesylkę zł. Q, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

. . .r 
z najb.ardziej . ~zaruj~cą P8fą · . ·ł~ ł 

Ireną Dunne ~ Douglas~m f ai,rhanksem ~i 

Pepoł. g. 3 Królowa Przedmieścia 5 Dni szczęści~ 9; 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł." . .'' ·! 

.~ 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 er 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

Redaktor i .Wydawca: ·Bronisł'aw · Kalwary. 
Józef Walecki _Drukarnia Polska Piotrków, ul. SłowackieQo 23, tel 10 65 
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